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w realizacii 
' . uczczenia po_dięłych dla 

60-lecia urodzin tow. Bieruta 
Coraz więcej załóg ·włqczo się do ·czynu produkcyjnego 

Równolegle do dziesiątków meldunków o podejmowaniu zobowiązań produk­
cyjnych, załogi górnicze donoszą już d pierwszych sukcesach, 'osiągniętych w re­
alizacji zobowiązań, podjętych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bo­
lesława Bieruta i święta 1 Maja. 

Z gorącym entuzjazmem warzysza Bolesława · Bieruta 
wykonują swe zobowiązania dalszą wzmożoną pracą na 
górnicy przodującej kopalni odcinku rozwoju gospodar­
„Eminencja", którzy -posta- czego. W · tym celu postano­
nowili zrealizować marcowy i wili oni skrócić czas siewów 
kwietniowy plan wydobycia do 10 dni oraz podnieść wy­
wei:la w 113 proc. We wszyst- dajność gleby poprzez użycie 
kich przodkach węglowych kwalifikowanego ziarna siew­
trwa uparta walka o ponad- nego i troskliwą pielęgnację 
planowe wYdobycie. roślin w czasie wegetacii. 

Szczeiólnie gorący entuz- Spółdzielcy z Pleckiej Dą-

wodnlctwa spółdzielni' 
dukcyjrHj w Krzesinie. 

Więcej czółenek 
łkack1ch 

pro-

CENA IO HR 

tamy w liście pracowników 
Zakładów do towarzysza Bie­
ruta - że załoga naszych za­
kładów zrobi wszystko celem 
przyspieszenia realizacji za­
dań Planu ~-letniego Jesteś­
my jedynym zakładem w 
kraju produkującym czólen­

·ka tkackie I dobrze zdajemy 
sobie s~rawę z odpowiedzial­
ności, jaka w związku z tym 
na nas spoczywa". 

Zobowiązania 
transportowsów 

Pracownicy Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej, Ek­
spozytug Towarowej nr. 2 w 
Krakowie, przesłali Prezyden­
towi RP. list, w którym pi­
sza m. in: 

Wierni Twym naukom 
wskazaniom, że nie wolno nam 
poprzestać . na dotychczaso­
wych osiagnięciach, lecz mu­
simy ciągle Iść naprzód 

(Dalszy ciąg na str. 2) I 
I 

... Marks był przede wszystkim rt'wolu­
cjonistą. Przyc:.i:ynić się w leu lub inny 
sposób I do obal Pnia społecuństwa kapitali­
stycznego i stworzonyeb przez nie urządzeń 
pańsl w owych, przyczynić się do wyzwolenia 
współczesnego proletariatu, któremu on 
pierwszy dał świadomość jęgo własnego 

położenia i jego potrzeb, świadomość 'wa­
runków jego wyzwolenia - oto było praw­
dziwe powołanie jl'go życia. 

jazm panuje wśród górników browy wezwali do wspólza-

oddziału II kop. „Eminencja". o1---------------------------------~------
Górnicy tego oddziału 

Na cześć urodzin towarzy­
sza Bieruta załoga Zakładów 
Czółenek Tkackich w !Lodzi 
postańowila zaoszczędzić 27 
tys. zł. „Zapewniamy Cię, To­
warzyszu Prezydencie - czy-

l...„.„„ ... „ ..... „ ... _:„ .... „„ .. ~!.~~~~!~ .. ~~.~~!.~ ..... „ .. ~. 
plan w pierwsze] dekadzie 
marca wyk9nali w 126.8 proc. 
Rebacze: Regulski, Kubiela, 

-------------------------_,..Bryła i Stokowy osiągają od 

Nagród Stalinowskich 16 ~;-tę!~~/:~·k~~~;Żoduią-Przyznnnie 
I 

za 
Naród nie.miecki wdzięczny jest ZSRR 

braterską pomoc w walce o jedność ojczyzny 
za rok 1951 ce miej.ce trwa w całej ko-

palni. Załoga kop. „Eminen­
Potężny wiec w Berlinie 

MOSKWA (PAP). - Agen­
cja TASS dano.si: Cala 
pra~a rad>.iecka opublikowa­
ła pierwszą część 1ichwalv 
Rady Ministrów ZSRR o 
pr;:yznaniu Nagród StaJin,,w­
gkich za wybitne prace w 
dziedzinie nauki, wynalaz­
czości, literatury l sztuki w 
roku 1951. 

Preobrażeńsklemu i C7-łonko­
wi Akad"mii Nauk ZSRR 

cja" już w pierwszych dniach 
realizacji swego zobowiązania z udziałem prezydenta G,ątt~alda 

l!ji Czern ia 1ewow1: 

BIOLOGIA 

wysoko je przekracza . Plan BERLIN (PAP) - W związ· 
dekadowy kopalni górnicy ku z pobytem w Berlinie pre­
·„Eminencji" wykonali w 114.4 
proc. Również plan wzrostu zydenta Republiki Czechoslo-

Nagrody Stalinowskie wydajności pracy został znacz- wackiej, Klemeuta Gottwalda 
pierwszego •torm:a przyzna- nie pt·zekroczony. I towarzyszącej mu delegacji 
no w dziedzinie nauk bioJo- rządowej odbył się w trodę 
gicznvch prof. Grze1rnrzowi W 1 O d ' na krytym stadionie Werner-
Bej-Bicnko oraz star•z;,mu ciągu Ol 
pracownikowi. naukowemu _ Seelen - Binderhalle potężny 

CHEMIA Lwowi Miszc1.<>.nko za pracę przeprowadzimy siewy wiec zorganizowany przez 
riaukową o gatunkach sza- . . . . Prezydium Narodowej Rady 

W dziedzime nauk che- rańcz:- w ZSRR i krajach S'I- Członkowie spoldz1elnt pN-

1 

Frontu Narodowe&o Niemiec 
mic~nych nagru<ly pierwsze- siednkh. dukcy 'nej w Pleckiej Dąbro- 0 k t h · 
fi.O stopnia • po 200 tys. rubli wie, ~ pow kutnowskim, emo ra ~cznyc · 
pnyznano prof. Mikola.iowi (Dalszy ciąg na str. 2) uczczą 60 rocznicę urodzin to- Uczestnicy wiecu bllrzą o~ 

--------------- ------·---------------~-------. klasków powitali pojawienie 

Z każdym dniem • • się na trybunie prezydenta «-Oraz W lf;CeJ••• ·Republiki czechosłowackiej 
Gottwalda, członków rządu 

NRD z premierem Grotewo­
hlem na czele oraz członków 
czechosłqwackiej delegacji 
rządowej. 

W obszernym przemówieniu 
wygłoszonym na wiecu, . pre­
zydent Gottwald podkreślił, 

że naród czechosłowacki z o­
i;i:romnym zadowoleniem przy­
jął notę rządu radzieckiego do 
trzech mocarstw zachodnich, 
precyzującą podstawy spra­
wiedliwego traktatu pqkojo­
wego z Niemcami, I wraz z 
narodem niemieckim walczyć 
będzie o urzeczywistnienie 
słusznych propozycji Związku 
Radzieckiego, zmierzających 
do jak najszybszego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem­
cami. 

Z kolei zabrał głos premier 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Otto Grotewohl, 
lrtóry podkreślił, że u podstaw 
dobrosąsiedzkich I przyjaz­
nych stosunków między Re­
publiką Czechosłowacką I 
NRD Jeżą ścisłe więzy ekono­
miczne, polityczne i kultural­
ne. a przede wszystkim wspól­
na walka o pokój, prowadzo­
na w szeregach• jednolitego 
frontu miłujących pokój na-

rodów I wspólna przyjaźń z 
wielkim miłującym pokój 
Związkiem Radzieckim. 
Nawiązując· do noty rządu 

radzieckiego w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami, 
premier Grotewohl stwier­
dził: Rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej już nie­
jednokrotnie wskazywał, źe 
Nit1111cy powinni przejawić 
własną Inicjatywę. Musimy 
rnmi przyczynić się do zawar­
da traktatu pokojowego Aby 
7dobyć zaufanie narodów 
świata musimy dowieść, że 
!tdnoczy nas wola pokoju. 

Uczestnicy wiecu uchwallll 
rezolucję, w której gorąco wi-
tają \)rezydenta Republiki 
,Czechosłowackiej, Klementa 
Gottwalda. 
W rezolucji berlińczyćy dzię­

kują także rządowi ZwiązkLI 

Radzieckiego, wielkiemu na­
rodowi radzieckiemu I Gene· 
ralissimusowi Stalinowi za no­
wy dowód prawdl.iwej przy­
jaźni dla narodu niemieckie­
go i za bratnią pomoc. 

Stokrotnym echem rozległo się po e.a­
łej Polsce wezwanie załogi Pafawa­

gu do uczczenia. czynem produkcyJn:-m 
60-lecla urorlzin towarzysza Bieruta i świę­
ła 1 Maja, Z miast I wsi, z fabryk I kopalń, 
:a POM i spółdzielni produkcyjnych, od 
chłopów pracujących, od naukowców 
I młodzleiy - bez przerwy nadchodzą wia­
domości o podejmowanych zobowiązaniach. 
Do towarzys1.a Bieruta napływają serdecz­
ne listy, w których lurłzie pracy wyraża.Ją 
wdzięczność I miłość do swego przewodni· 
ka, wolę wywalczenia pięknej przyszlB.•ci 
naszej. ojczyźrue, wymieniają sposoby, ja­
khnl chcą przyspieszyć jej rozkwit. 

istotne dla przezwyciężenia swoich we­
wnętrznych I ogólnych trudności, sprawy 
najważniejsze dla wszechstr„!lnego wzro­
stu sił naszego kraju. Podnieść wysoko 
produkcję ponad plan marcowy I kwietnio­
wy, a Jednocześnie wzmóc oszczędność. jesz­
cze bardziej obniżyć koszty własne, pud­
nieść jakość produkcji - oto najczę.scieJ 
~otykana treść zobowiązań. Treść niezwy­
kle ważna I celna, jako że na naszym eta­
pie rozwoju stały wzrost produkcji łączyć 
się musi z Jej polepszeniem i potanieulem. 
Tak właśnie to ujęła. w swoim zobowiąza­
niu za.loga wykończalni w Andrychowil!, 
postanawiając: wykończyć ponad plan 10 
tys, metrów tkanin, podnle,ść produkcję 
pierwsze'go gatunku o 2 proc. I przez uży­
wanie chloru odpadkowego do bielenia'' za­
oszczędzić 3.600 złotych. 

I Inicjatywa rządu Związku Radzieckiego 
Już w pierwszych dniach załogi najwlęk· 

szych I najważniejszych zakładów w na­
SZY1n kraju podjęły cenne zobowiązania. 
Obok metalowców, hutników, górników, 
włókniarzy I cbemików do wspóhawodnic­
twa prz:r.stąpiły załogi Innych gałęzi prze­
mysłu, przystąpili budowniczowie licznych 
obiektów przemysłowych I mieszka.1ilo­
wych, Nowej Huty, „Częstochowy", 

„Wierzbicy", MDM, Tych. Współzawodnlc· 
two ogarnęło kolejarzy I transportowców. 
Coraz więcej placówek naszego socjali­
stycznego handlu, Instytucji naukowych I 
społecznych, banków, objętych Jest współ­
zawodnfcłwem. 

Masowy Jest udział intellgencJI technicz­
nej, Inżynierów I techników we współza­
wodnictwie. Ich zobowiązania upowszech-

Za.loga przędzalni ·ZPB im. Dzierżyń­
skiego posta.nowiła. wykonać do 18 kwiet­
nia dodatkowo 600 kg przędzy oraz zwięk­
szyć wyprzęd bawełny wyższej jakości o 
0,36 proc. Za.loga. tkalni zwiększy wielo­
warsztatowość przechodząc na 120 krosno­
zmiana.ch z systemu dwójkowego na. czwór­
kowy, wyprodukuje ponad plan 56 tys. 
m tkanin i zmniejszy ilość odpadków o 
0,5 proc. Pracownicy wykończalni za­
oszczędzĄ barwników na sumę 6 łys, zł. 
Robotnicy I per1onel techniczny wykończal­
ni ZPB w Pabianicach zmniejszą zużycie 
chemika.Ili I zwlęk&ZI\ ilość towarQ.w I ga­
tunku, przyspa.rza.jl\c ponad 16 tys. zł. 
oszczęduośill. 

sprawie traktatu z Niemcami w 
wyrazem pokojowoj- polityki Z$RR 
Komentarze prasy zagranicznej tatu pokojowego z Niemcami 

przykuwają niesłabnącą uwa­
gę holendersk iej opinii pu­
blicznej i prasy. DANIA 

KOPENHAGA- {PAP). 
Dziennik „Land og Volk" PQd­
kreśla, że dopóki nie' zootanie 
zawarty traktat pokojowy z 
Niemcami, światu grozić bę­
dzie niebezpieczeństwo. Nie­
bezpieczeństwo to zostanie u­
sunięte, jeśli mocarstwa za­
chodnie zgodzą się na propo­
zycje Rządu Radzieckiego w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami. 

FRANCJA 

de" - nie podjęto żadnej de­
cyzji. · 

NIEMCY 
BERLlN. (PAP). ,- Radzie­

ckie propozycje w sprawie 
traktatu pokojowego - wzbu­
dziły niespotykane od i;µ.su 
zakończenia wojny zaintereso­
wanie 1połeczefutwa niemiec­
kiego. 

Je.<t rzeczą charakterystycz­
ną, że nawet niektóre dzien­
niki burżuazyjne mówią o ko­
nieczności jak najszybszego 
rozwiązania sprawy niemie­
ckiej. Dziennik „Nieuwe Haag. 
1che Courant" w ,~rtykule pt. 
„Trudno jest odrzucić propo­
zycje ZSRR" pisze: Propozy­
cji! radzieckie stawiają przed 
Zachodem poważne problemy. 
Odrzucić te propozycje jest 
bardzo trudno.„ W Europie za­
chodniej je.st wielu ludzi, któ­
rzy widzą w przyjęciu propo­
zycji radzieckich Ideę zacho-
wania pokoju''. I 
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Do Towarzysza 
B,,(esława Bieruta 
Li~t 1nieszkańców gro1nady 

Lękińsko 

Urogi Obywatelu Prezydencie! 
My, nauczyciele szkoły . pod~tawowej I mieszkańcy 

gromady Łękińsko, gminy Kleszczów, pow. piotrkow­
skiego, zgromadzeni na zebraniu dyskusyjnym nad pro­
jektem KonstytL1cji, przesył{lmy Ci z okazji zbliżającej 
się 60 rocznicy urodzin najkerdeczniejsze pozdrowienia. 

Życiem swoim dałeś przykład nieugiętego hartu 
bojownika o Polskę ludzi pracy; o taką Polskę, jaką 
posiadamy obecnie, Polskę budującą socjalizm. 

I my, w Łękińsku, widzimy naocznie to, co nam dała 
Polska Ludowa, co utrwala projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Posiadamy już założoną w 
pierwszych latach niepodległości spółdzielnię prodl.lk­
cyjną, własną spółdzielnię spożywców, dzieci nasze 
radosne i roteśmiane chodzą do szkoły podstawowej, 
wiele z nich uczęszcza do szkół średnich, a nawet do 
wyższych, posiadamy własną bibliotekę. Organizacja 
harcerska, ZMP i SP wychowuje nam m~odzież na 
szczery'th patriotów, oddanych sprawie budownictwa 
socjalizmu, Z,SCh i Kolo Gospodyń Wiejskich uczą nas 
myśleć i pracować dla naszej Polski. Nasza gmina była 
tą, która w powiecie piotrkowskim wywiązała Bię 
pierwsza w 'planowym skupie zboża. Plony z naszych 
pól są coraż lepsze I gwarantują spokojne jutro. 

Wiele jeszcze mamy osiągnięć w naszej gromadzie, 
których wyliczenie zajęłoby zbyt wiele miejsca. Wszyst­
ko to osiągnęliśmy w Polsce Ludowej, w której Ty je­
steś Prezydentem 'I najwyższym Gospodarzem. Za to 
wszystko chcemy odwdzięczyć się Tobie, Obywatelu 
Prezydencie, tak jak my umiemy, szczerze, z całego 
serca. Dlatego też nauczycielstwo szkoły podstawowej 
w Łęklńsku, pomne na Twój serdeczny, przyjacielski, 
życzliwy stosunek do dzieci, młodzieży i nauczycielstwa 

I zobowiązuje się: • 
1 Zorganizować w naszej wsi świetlicę gromadzką, 

I 
która będzie otwarta w dniu Twoich urodzin, tj. 

. 18 kwietnia 1952 r. W świetlicy tej będziemy skupiać 
młodzież I dorosłych, będzi~my przekazywać im Twoją 
naukę, postępowe idee pols]Siej klasy robotniczej i po­

i stępowe tradycje naszej kultury, będziemy systematycz-

1:

. nie, pilnie I wytrwale budzić świadomo~ć społeczno­
polityczną, taciefniać I utrwalać braterską więź mało 
i średniorolnych chłopów z bohaterską klasą robotniczą. 

l. W świetlicy naszej założymy punkt biblioteczny, kółko 
, attystyczno-dramatyczne, chór gromadzki oraz kółko 
j„ czytelnicze. . 
i 2 W gromadzie naszej założymy Ludowy Zespól 
!,,, Sportowy, który wychowywać będzie naszą mło-

dzież na dzielnych, ofiarnych i zdrowych obywateli. 
:, 3 Celem polepszenia wyników nauczania w naszej 

szkole podstawowej, każdy nauczyciel będzie 
! jedną godzinę tygodniowo pracował dodatkowo ze 
!,_ słabszymi uczniami, aż do końca roku szkolnego. 

Wzywamy nauczycielstwo naszej gminy, powiatu 
; piotrkowskiego I całego naszeg<f. województwa łódzkiego i 

~.': do pójścia w nasze ślady i zorganizowania świetlic~~ •••• ,,,':: w tych gromadach, gdzie ich nie ma, I do systemntycz-
i nego prowadzenia Ich. 

:

i,· Młodziet naszej wsi, mająca w Polsce Ludowej 
pełne możliwości rozwoju kulturalnego I fizyczne­

! go, zobowiązuje się, Kochany nasz Nauczycielu i naj-
i,_ większy Przyjacielu młodzieży, pracować dzielnie w ; 

świetlic.!' uporządkować boisko ~portowe I zakupić .':,_'==,,,_' 

i,'=,,, z własnych, społecwych funduszów sprzęt sportowy. 
Niech te nasze skromne, lecz szczere zobowiązania 

zaświadczą Ci, Drogi Prezydencie, o naszej bezgranicz­
nej mllości · do Państwa Ludowego, do naszej władzy 

: ludowej, na której czele T~ stoisz! , 

':,_'.. Niech bi:dą one odpowiedzią na olbrzymie dobro- .~'=.· 
dzlejstwa, jakie ciała nam wl3dza ludowa! 

Ta skromna wiązanka naszych uczuć, szczerych I od-
i danych. jest wyrazem wdzięczności nas'!.ej gromady dla ~ •• ,_ ! Ciebie, naszego Rządu I Partii. 

:::

::.' Niech żyje nasz ukochany Nauczyciel I Przyjaciel -
Prezyqent Rzeczypospolitej Polskiej, Bolesław Bierut! ;:':_'.. 

Niech żyje nasza Ojczyzna Polska Ludow~ 

.

1. m"~' 
100

" ""'

1

1,ist załogi i 
1. D~;~~~;~:I:;~~;;~;.~~,~~::.. I 
•
!. zakładów przesyła Ci serdeczne pozdrowienia I życze- ,. 

nia długich lat pracy dla dobra naszego kraju. 

.

. ,!.. · Zakłady nasze, Towarzyszu Prezydencie, od szere­
gu lat przeżywały same niepowodzenia. Nie wykonywa­
liśmy planów produkcyjnych. Byliśmy, krótko mówiąc, 
„ostatnim" przedsiębiorstwem w ?rzemyśle dziewiar-
skim. Zmiany na lepsze nastąpiły dopiero tirźed kilko-
ma miesiącami. Zaczęło się od tego, iż w styczniu grupa 
mistrza Dąbrowskiego z dziewiarni na trzy dni przed 
terminem wykonała plan miesięczny . Radość z tego po-

wodu była w całych zakładach ogromna. I od tego też ~'=,,==,,i=,_· dnia praca poszła już innym torem. W lutym zakłady 
nasze plan wyftonaly I przekroczyły, a pierwsza de­
kada marca wykazuje dals~ W7.rost wydajności pra-
cy. Jest się więc z czego raaować. 

W upartej walce pokonaliśmy przeszkody. unlemo-

siaj wiemy, że nie tylko wykonamy plan trzeciego roku 
Sześciolatki, ale go przekroczymy i nadrobimy zaległo­
ści z ubiegłych lat. Dokonamy tei:io niewątpliwie, gdyż 
jest to nasze najgorętsze pragnienie 

Dla uczczenia 60-lecla Twoich urodzin. Towarzyszu 
Prezydencie, załoga nasza podjęła szereg zobowiązań 
produkcyjnych wartości ponad 661 tys. zł 

Teraz z Je!lscze większą eneri:rią I zapałem walc1vć 
będziemy o to, aby stać się przodującym zakładem w 

, pr7.emyśle dziewiarskim. i 
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' nlenia nowatorskich metod pracy podno­
•Zll warto~ ogólnozakładowych zobowll}' 
zań. Nie brak naukowców, którzy podej­
mują $ię rozwiązania wielu żywotnych dla 
nasze10 życia problemów. Przykładem te­
go są cenne zobowiązania 8 wydziałów 
Potuechnlkl Gdańskiej, 100 niezwykle 
ważnych zobowiązań zespołowych pracow­
ntk'ów Instytutu Chemii Przemysłowej i 
szereg innych. 

Chłopom z Chrapłewa ł spółdzielcom 
z i\lllina, którzy za przykładem braci ru­
botnlków podjęli zobowiązania produkcyj­
ne I wezwali do WSJIÓłzawodnictwa wszyst­
kie gromady I spófdzlelnle produkcyjne w 
Polsce, odpowiedzieli Już chłopi z Kozło­
wic, Siedllszek, Łapanowa, Kadłubowca, a 
w województwie łódzkim Grochowa, Gu­
piec, Równa, Swiątnlk I dziesiątków In­
nych 1romad I spółdzielni. Odpowiedzieli 
zobowlązaniatnl szybszego I lepszego prze­
prowadzenia siewów, podwyższenia wydaj­
ności z hektara, zwl~kszcnla hodowli I 
kontraktacji. Na apel robotników rolnych 
zespołu PGR w Jakubowicach rozwija się 
współza.wodnictwo międzY P\ństwowyml 

Skontrolu,icle więc jeszcze raz swoje re­
zerWY I możliwości. Przedmiotem zobowią­
zań mogą być różnorodne zagadnienia pro­
dukcyjne. Mogą was na nie także na.pro­
wadzić zobowląza.nia. bratnich za.lóg, które 
szczegółowo wskazują, jakimi droga.ml pra­
gną osiągnąć I utrwalić swoje zdobycze. 
Oło np, ponadplanową produkcję stall w 
Hucie „Batory" za.loga postanowiła osią­
gnąć pn:ez przeprowadzenie !l8 skróconych 
wytopów. Zalo&a ZWUT Im. Komuny Pa­
ryskiej swoje- _zobowiązania produkcyjne 
zrealizuje m. lu. dzięki za.stosowaniu m.e­
tody Inż. Kowalewa. w dwu dalszych ud­
da.iałach, · co zwiększy Ich wydajność o 10 
procent. 

PARYŻ (PAP) - Prasa bur­
żuazyjna publikuje odgłosy na 
notę radziecką za granicą o­
raz donosi, że „między Stana­
mi Zjednoczonymi, Wielką 
Brytanią i Francją z jednej 
strony a Niemiecką Republi­
ką Federalną z drugiej strony 
rozpoczną się w najbliższym 
czasie narady W · tej sprawie". 
Dotąd - pisze dziennik „Mon-

Wiadomości napływające z 
Niemiec Zachodnich zgodnie 
potwierdzają, że radziecki pro­
jekt traktatu pokojowego z 
Niemcami jest pierwszym od 
zakończenia wojpy wydarze­
niem politycznym, które w tak 
silnym stopniu skupllo na so­
bie powszechne zainteresowa­
nie społeczeństwa zachodnio­
niemieckiego. 

HOLANDIA 
W czasy w Beskidach ~ląskich 

jlGospodarstwaml Rolnymi. 
. W setkach współzawodnic,ących zakła­
dów produkcyjnych, dzi~siątka.ch gromad 
wre Już wytężona praca. ·Czy znajdujecie 
się w tej lic7i1!le? Czy wa.sza za.loga określi­
ła juź swój wkład w ogólnonarodowe dzie­
ło uczczenia umiłowanego przywódcy kla­
sy robotniczej I narodu? 

J eżell brak was jeszcze w tym powszech­
nym zrywie twórczej pracy, przyspieszcie 
przygotowanie swoich zobowiązań, nie po­
zostawajcie w tyle. Każdy dzień opÓ'~nienla. 
pomniejsza wasz czyn produkcyjny. który 
powinien być przecież jak najwspania.lszy, 
powinien najlepiej odzwierciedlać wasze 
pałriotyczne uczucia. 

Niech służą wam przykładem cl, którzy 
wzięli sobie za punkt honoru jak n;1.jszyb­
clej I jak najgodniej odpowiedzieć na apel 
za.logi wrocławskiej i podjęli się a.mbit­
nych, niełatwych za.dań, którzy objęli swy­
mi zobowiązania.ml sprawy najbardziej. 

• 

Pracownicy ZPW Im. Wiosny 
uzyska.ją ponadplanową produkcję 
wszystkim dzięki wprowadzeniu 
wszechnienlu zespołowych metod 
w tkalni. . 

Ludów 
przede 

I upo-
pra.cy 

Szczególnie cenne dla na.szeJ gospodarki 
są zobowiązania, które umożliwią szybsze 
wprowadzenie do naszej gospodarki nowej 
techniki I lepsze opanowanie nowej tech­
nologii, co ułatwi podjęcie produkcji no· 
wych wyrobów l asortymentów. 
Pamiętajmy I o tym, N O"'.& teclmika 

stanowi bowiem niezmiernie doniosły 
czynnik naszego rozwoju. 

Ponadplanowymi setkami ton węgla, sta­
ll I maszyn, tysiącami metrów tkanin, no­
wymi zdobyczami nauki l techniki, więk­
szymi plonami z hektara i zwiększoną ho­
d.~wlą. szybszym i lepszym zaspokajaniem 
p )trzeb na.szej rosnącej gospodarki, okaż­
my wszyscy bez wyjątku nasze gorące 

prz)·włązauie do towarzysza Bieruta, za.­
dukumeutujmy gorące umiłowanie uj­
czystego kraju, którego rozkwit niero­
zerwalnie jest związany z Jego imieniem. 
Pomni wska.zań towarzysza Bier.fta. przy­
czynimy się zwiększonym wysiłkiem pro­
dukcyjnym, wydajniejszą. doskonalszą. pra­
cą do dalszego umocnienia siły gospodar­
czej i politYCJ:neJ naszej ojczyzny oraz po­
tęgi całego obozu pokoju. 

Przygotowania 
PRZED TERMINEM 

do 

SOM w Regnowie, w pow. 
rawsko - mazowieckim, już 5 
marca br. zakończył re­
monty maszyn rolniczych -
pisze korespondent Marian 
Kłos. - Do przedterminowego 
zakończenia naprawy maszyn 
przyczynił się swą wydajną 
pracą kierownik SOM, Józef 
Swięcik. SOM dysponuje 19 
siewnikami zbożowymi i '3 
siewnikami nawozowymi. Ma­
szyny te już wkrótce zostaną 
rozprowadzone do gromad, 
zgodnie z pianem prac rol­
nych. Komisja rolna GmiOllej 
Rady Narodowej sprawdziła 
wyr~montowane maszyny i o­
rzekła, że SOM w Regnowie 
jest gotowy do rozpoczęcia 
siewów. 

NIEDBALSTWO CZY 
SZKODNICTWO 

Wiadomo, jak olbrzymie 
znaczenie odgrywają nawozy 
sztuczne w walce o wzrost 
produkcji rolnej. Klasa rol;lot-

HAGA (PAP). - Nowe pro­
pozycje Związku Radzieckie­
go w sprawie zawarcia trak-

kampanii siewnej 
nicza produkuje coraz więcej 
nawozów sztucznych, aby po­
móc pracującemu chłopstwu 
w podnoszeniu wydajności 
gleby. Nie docenia jednak zna­
czenia nawozów GS w Topoli, 
w pow. łęczyckim. 4 wagqny 
soli potasowej przez dwa m ie­
siące leżały pod gołym nie­
bem, na skutek czego nawozy 
te u.traciły w poważnym stop­
niu swą wartość użytkową. 
Słusznie zatem .chłopi gfl1tpy 
Topola narzekają na złą ~s­
podarkę GS. Winni zmarno­
wania tak olbrzymiej ilokl 
nawozów sztucznych winni 
ponieść zasłużoną karę. .. 

* „ 
Brak troski o staranne prze­

chowywanie nawozów sztucz~ 
nych wykazuje również GS w 
Rogóźnie. w pow lęL"Zyckim. 

Nawozy sztuczne umiegzczano 
·tam w magazynie o uszkodzo­
nym dachu. W czasie deszczu 
woda przeciekała I zalewała 
znajdujące się w magazynie 
worki z nawozami. Na skutek 
tego 40 kwintali saletrzaku u­
legło zepsuciu. 

W powietrzu odczuwa się wiosnę.„ Ale w Beskidach Sląskich można jeszcze ,,zatywać" 
sportu zimowego, 

NA ZDJĘCIU: wczasowicze w okolicach Wtsly. 
~ ---~- .,.. CAF - fot. l'•llCoweld 
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Na marginesie 

Plon wydawniczy 
nas zależy ugruntowa·nie Sprawny przebieg 

przygotowań 

prutds,ewf'ych 
w całym kraju 

Buldog. atlantycki 

Am•111kańskle ;fłrm11 w11• 
dawnłe.l•: „L!tt!e, Brown", 
„Char!ei Scrlbner Sona", 
„Reinhardt and Co" t łm111 
- og!osil11 na lamach pra. 
111 1prawozdanie a dZlalal­
nolci w roku 1951, 1zplku­
Jqe i• gęsto t11tulamt k•iq­
tek, najbardziej „fa$C111\U • 
JqC11ch" ł „pukuim11ch". 

Oto a~efłeg „arc11dzięl" 11-
teraturv amerykańs/dej, 
wydawanyc/I, w roku ttbłe­
glym: „Smierć puka pQ 
trzykroć" , „Serenacfa dusi -
cielq", „Wrażliwy morder -
ca", ,1Węqrując11 nóż", 
„Smierc! na kredyt", „ W!io­
wa ; rewolwerem'', „Mógl­
bym jq zabit'", „Życz11m11 
trupowi powodzenia", ,1Nie­
śeie mq t1'umnę ostro;Źnięj" 
- itd„ itp., w sumie około 
stq pozycji. 

naszych 
. . , 

os1qgn1ęc 

Zebrania dyskusyjne nad projektem Konsłyłucji 
ZPB IM. STALINA 

O~YWfony przebieg miało 
zebranie dyskusyjne nad pro­
jeątem Konstytucji w ZPB 
im. Stalina, na terenie Nowej 
'l'kalni. 

- „50 lat służyła nasia 
tkalnia szajbleram i grohma­
nom. Priwow11ło si11 w niez­
nośnych warunln1ch, o opiei:e 
lekarskiej nie było n11wet mo­
wy - snuł w~Pompienia Ste­
fan Łu1izak. - Wiele trudu 
kosztow11ło n11H11 1alęgę zli­
kwidowanie spu~13i~ny po ka­
pitalizmie. Dzięki ofiE1fnemu 
wysiłkowi nas wlizystkich I 

troskliwej opiece naszego rzą­
du Judowe~o, wiele zm\mlłq 
Plę na terenie naszyc:h zalda. 
ciów. Dziś marńy liczne urzą­

dzenia sanitarne, poprawiły 
się znaozI)ie w11runki naszej 
pracy. Mamy stałęgo lekarza" 

Robotnicy z Zakładów im. 
St~na nie zamierzają po­
J'.)rzestać na dotychczasowych 
csią~nlęciach. Rozumieją oni, 
że w wyniku l\:h 'ofiarnej wal­
ki o wykonanie zadań 6-let­
nlego Planu, zdobycze te będą 
nieustannie się zwiększać. 

- „Gniew wzbierał w nas 
- mówi! Henryk Kowalczyk 
- gdy patrzyliśmy przed woj-

się 

ną na nędzę klasy robotniczej. 
N11ąza to .walka doprowa<\ziłli 
do zwycię1twa mas' pracują­
cyc_h w naszym kraju. Uko­
ronowaniem naszej walki o 
Polskę sprawiedli waści społe­
c;nęj jest prpjelti Wowei 
Konstytucji. Zdobycze te nie 
przyszły nam lekko i rozu­
m\emy, że od naszych wysił­
ków, od walki o wzrost wy­
J!liności I jako$ci produkcji 
zależy ugruntowanie naszych 
'siągnięć i dalsze poszerzenie 
naszych praw". 

SZKOŁA INSTRUKTORÓW 
TEATRÓW OCHOTNICZYCH. 

Sprawozdania amerykań-1 
skich wydawców „ozdobio­
ne' ' są reprodu.koJaml ka1't 
ti,<tulowych tyoh powie,oj 
Widzim11 tu skrwawion~ 
zwloki, rozmaite narzędzia 
mordu, twarze wykrzywjo. 
ne straal1em oraz w~;clkit? 
inna „atrakcyjne" okropno­
$cł. 

Coraz więcej zołóg włącza 
' do · czynu produk<:yjoego 

Żywa dyskusja nad prpjek­
tem Konstytucji rozwinęła się 
na zebraniu uczniów Szkoły 
Instruktorów Teatrów Ochot­
niciyc)l w Łodzi. Młodzież 
mówiła Il przemianach, jakie 
dokonały się w jej życiu, o 
c twartej drodze do nauki I 
pracy w ludowej ojczyźnie. 

WARSZAWA IPAP\ - Dni 
gotQWOŚPI po Wiosenąej l)am­
pą.nii ~lęwnej zmol1ilizow11ty 
rolnictwo do usprawnien~a i 
przyśpieszenia gq:ygotpwai1 
llo napohodzących prac polo­
wych Pzięki wzmo~enju wY­
~iłków załóg 15 POM woj . 
i:-oznańskiego zameldowało o 
t.allfowitej gotowości do wy­
ru&zenia w pole. Równiei 
POM Woj. rzeszowskiego ~ą 
'N pełni przygotowaI)e do prac 
wiosennych. POM obsłużą w 
tym roku nie tylko wszyst­
kie spółdzielnie produkcyjnę 
w tym województwie. lecz 
również sporą liczbę gospo­
darstw indywidualnych. SOll,1 
\VOj. po<inańs)l'.ięgo i koszaliń­
s1'iegq wykonały w 100 proc. 
remonty siewników zbożowych 
I obecnie kończą zawieranie 
!-lmów z chłopami na orkę j 
::1lew. 

Po)Yieqz, z kim się przyjainisz (tą~ 111bwi mądre przyslow\o) 

(Dąjszy clą~ · ze ~tr, 1) 
pragnąc godni• uoicić 60 ro­
cznicę Twych urodzin oraz 
święto 1 ~aj11 - II)Y ~ierQw­
cy, ladowacze1 rppptnjcy I 
mąjstrowie 'tacjl ob~ługi orąz 
pracowµlcy umy5fowl e1';sp11-
zyt"..1ry towarowej P.K.$. pr, 2 

wanl11 zobowiązań dla uczcze­
nia 60-lecia urodzin Prezydęn­
ta Bieruta I święta 1 Maja. 

a wtedy, kim jesteś włQściwie, kaidy bez trqdu ci powie • 
Na zdjęciq (patrz wyżej) p11ykład mędrego pny1łow1a macic; 
oto „wódz" Eisenhower i jeao 11ajlep1Jy pJ:zyj11clel. 

Pr1y1nani• 
łłagród Sf•lipow$kich 

za rok 1951 

Przyja:il)i z tYlłl generałelll jedyJtie buldog je~t godny: 
Spójrzcie, jak bowielll ołi11i 111 &tra11znle do 1iejJie p1>dqbnll 
Te same ponure mordy, tl'n •lłnt w plcłl w;vraz zwierzęcy, 
chpć mąd~zej wygląda buldog i uczuć ludzkich ma więcej. 
I moie dh1t11go wpatr~ony w twar11 ,,wojemie~o łto~a" 
my1Ui: pies gorszy ode mnie - ;i: ątlantyckiego !iuldoga. 

1.800 wrz;ecion 

dgdątkowg 
w Krakowie - podl!imuJemy Pr;cownic.y przędialni ZPW 
wezwanie załogi wroctaw-
skieJio Pafawag-u zobowiązu- im. 9 maja postanowili na 
jąc się: cześć 60 rocµiicy urodzin to-

(Dalszy ciąg ze str. 1) 

l'IZYKA 

„Szalflństwof" - m6alby 
ktoi powiedzieć„ •. Nie! To 
przede wsaystkim bus!ners, 
a w t11m businessie jesl me­
toda. Metoda, która ma na 
celu systematycz'(te aatru­
wanie i oglupianle nie tyl­
ko amerykańskich czytelni~ 
ków, lecz również liczne, 
bardzo liczne ofiary w 
tych krajach świata, gdzie 
rządzi dolar i prawo pi11A­
ci. Zatruta, cuchnąca ryn • 
sztokiem i ~rnietniki,em „li­
teratura" amer11kań1kich 
fabrykantów książek - to 
?ed110 z riMpod!ejuych na­
rzęcfzł „totalnej pollt11ki'' 
pądżegaczy wojeffnych, je­
den z najn,ikczemniejszych 
,po1ob6w „ideolog!cznych'' ł 
,,psychologicznych" przygp.: I 
towań do nowej rzezi świą­
towej. 

Podnieść współczynnik go- wariysza ,Bieruta uruchomić 
towości teohniczJlej taboru do dodatkowo 1.800 wrzecion, co 
dqia 18. 4. br. do 0,75 i utrzy- pozwPli n;i. wykoqanie planu 
mać go 1przez cąły rok, co w 101 proc. Zespół Podczar­
przyniesie gpsµpdarce pań- skiego podniesie y;ydajność 
stwowej pkolo 61\I 940 zł.;' swej prac);' o l proc. orąii 
" Zwiększyć vyydaj1wM: pracy imnfejsz_y odpadki również o 
przy za i wyladunkach ma§Y 1 proc. Naiomiast tkacze z 
tClwarowej z. ope~n!e )Vykpqy- partii Mątcząka l Abramczy­
v;anel średniej normy 159 ka zwiększą wYkonanie pla­
proc. na 226 proc. i utr~ymać nów o 2 proc. Ogółem przę­
Ją na prze~trzenl całego rqlj:u; dzalnla wyprodukuje ponad 

- „Dumny jestem z tego, 
że mogę dyskutować nad pro­
jektem J{onstytucji, która 
wyr11sta z wąlld naszych oj­
ców i ofiarnej pracy Klasy ro- · 
botniczej' - oświadczył ob. 
Bed,nąrel\. Postanawiam 
jeszcze pill)iej uczy~ się, aby 
po ukończeniu szkoły stać się 
r,ełnowartościowym budow­
niczym socjalistycznej Polski". 

W dziedzlnii? nau\c fizyaz:~ 
ny~h nagrodę piei:wszeao 
stopnia w wysol)pści 20P tys. 
rul:jli pnyznano członkowi • 
karespondi!ptowi Akademii 
Nąu]f ZSRR - Mil)ol;ijqwl 
Biełowowi ZE\ !lrace naukowe 
z (jaiedziny atomowej ~tru~­
tury kryszt11łów. Ta)ł:ą samą 
nagr!l<l!I przyzn~na pośmillr­
tnle ~l!rgluszpwi Wa­
wiłow! za prace naukowe 
pt, „Mllj:rostruktura §wiatła" 
oraz „Oko i słońce". 

· J uda1'ze bronią 

' 
I B. D. 

W ciągu 1952 r. zlikwido- plan 1.303 kg. przędzy, a 
wać do minimum aw11ńe. • tkalnia 2.750 !Titr. tkanin fi\ł-
~gólna '\Vartość zol?owią- rowych. Łączna wartoś~ zp. 

zan wyniesie 1.143.629 zł. bsiwiązań wYn09! 26p tys. ~. 

* * * 
Załoga wezwała wszystkich 

transportowców do podejmo-
Podniesiemy plony - · 

przekroczymy plany 

kontraktacji Fokty demaskują 
a k ń k• h L f 1 ,.P1!l ~odnego uczczenia 

mery a s IC prOWOKrC orow rocznicy Twoich urodzin -

O 
tiiuą w ~wym - liście do Pre-

świadczenie prof. Hajeka zydenta RP chłopi QROMA~ 
PRA DY WOŻNIKI W PQW. 

GA (PAP). - Pod ty- łem natychmlaąt bronurę p~. PIOTF\KOWSKIM, _ zo""-
tułem „Uczony czechosłomack1· Dqwody ka' · kie" kt" -w 

•· 1• •Yns • W . '1- wiązl.\jemy sii; zwięks~yć 
ol;iala prowokacyjne wYmysły rej opi~ąłem rozmteszpzenie, zbiory zbóż kłosowych z hek­
amerykańskie" dziennik ,,LI- w1"elkośc' 1· gl„bokps'c' .,. „ mąso- tara o 1. 1-··inta\". 
dova Demokracie" zamieścił \•"'eh " b · któ h "'„ „, „ro ow, w vyc za- Pozą tym chłopi z Woźnljt 
o.świadczenie profesora me- kopani· b l ' t · h. Y I s rącl!m pr;ez 1- postanowili nrzekroczyć nlan 
rlycyliy sądowei· na Uniwer- tlerowcó of 1 "' " w rnerowie po scy, kontrakta. ci.i tuczników o 11) 
sytecie Karola w Prądze ')lrzy czym oszacował m · '-. . . . ~ 1cn proc. oraz wYkonać z nad-
Franciszka Hajeka, opierają- 11.czbę na mniei więceJ 8 ty- wyżką plan kontraJdacji bu-
.cego ~ll na swoich osobis- su:cy. . raków cukrowych I rzepaku. 
tych obserwacjach w charak- Prócz t~ za1mowałem się I Niezależnie od z9bowiązan, 
terze świadka I na bezpo- kwestią, _ile 7zasu _uplym;lo związanych ze wzrostem pro­
śr!!dnich dowodach uzyska- od chwili u1nie§zczenia iwłok dukcji rolnej. chłopi groma­
nych na wiosnę 1943 r . na w roz!(opanyc_h mogiłach w dy WPźntki okopią r!)wami 
miejscu zbrodni hitlerowców le~ie Katyńskim. Ną podsta- 2-kijametrowy odciee~ drogi. 
'W le&i!! Katvńsklm. , wie poczynionych spostrze- • „ 

Pro!.-H~ek pisze m. In.: żeń i sek~ii kilku trupów • · 
Charakterystyczny jest jut stwierdziłem, ię nie mogły Cenne zobowiązania wartoś-

gam sposób, w jaki hitlerow- cne tam leżeć z pewnością 3 ci ponad 57 tys. zł. podjęli 
cy zorganizowali W)'jazd ;o ląta, jak utrzymywali hitle- praoowpicy Zal)ładów Prze­
lasu Katyńskiego 12 !lrafe· rowcy, lecz tylko bardzo my5łq Jedwabnfc~Q - Galan­
sorów rzeczoznawców z kra- krótki czas, najwYźej nieco teryjnego Im. PKWN. 

GROMADA PYTOWI~Ę 

Zebr11nie dyskusyjne nąd 
prpjektem Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lqdo­
wei w gromadzie Pytowice, 
< dbyło się przy udziale niemal 
wszystkich mieszkańców tej 
wsi. W zebraniu uczestniczy-
li członkowie partii, bezpar~ MĘOYCYJll"A 
tylni, licznie zebrały się ko- W dziedzinie medycyny 
blety I młodzięt. naJtrodę pierwszego stopnia 

Ob. Jan .6.lama podkreślił, przyznal)o prof. Piotrowi 
w dyskusji, iż państwo Judo- Korniewowi za pracę pt. 
we otacza trosltliwą opiei>ll „Gruźlica koś~! I stawów" 
pracujących chłopów. - „M.v. , oraz prof. Mikołaiowi Kra­
chłopi pracujący - powiedział snogórsklemu za badania nad 
ob. Alama, - będziemy nie- działalnością wYŻ&zego ukła­
t1s~nnie wzmąga(: swoje wy- du nerwowego u d~ecl. 
siłki, ąby zwiększyć w;vdaj- · HISTORIA 
ność p~acy na roli i jak naj- Nagrodę ·piery.rszego sto-' 
~zybc1ei uczynić nasze r~lqic- pnia przyznjmo prof. Wslewo­
~wo przodującym. Rozumiemy, lodowi Awdiejewowi za pra­
ze _ swą rzetelną pracą przy- cę naukową pt Historia 
ś~1esz.ymy budownictwo so- staroż}ltnego Wschod~". 
c1alizmu w ną~zym kraju". 

Wielu dyskutantów god- ROLNICTWO 
kreśjało w swych wypowie- W dziedzinie naui> rolni-
dziach, że dołożą wszyst\clch czych nagrodę pierwszego 
~1.arań, aby wieś Pytowice n11- &topnia przyznano prot. A­
da! przod,owa!a w kontrajda- lt>ksiejowi Kostlakowowi za 
cji I w wYPełnianiu SwYCh o- pracę naukową pt. „Podsta­
llowiązków wobec Państwa. wy ml!liQracji" . 
Wielu zebrąnych wskazywało 

~a doniosłe przemiany, ).akie Ze IPO.rl ___ u __ 
7aszły w życiu mało I śred- . 

Obro1'lcom „oskarżycieli" . z 
procesu paryskiego można by 
serde!}znie pogratqlpwać. 
Przedstawlli opinii frapcus­
kiej zespół indywiduów, któ­
re miały udowodnić, żtt ltrzy­
wda się dzieje szpiegoJU. i dy­
wers„ntom amerykańskim, 
qaawanym przez Ren1md de 
Jouvenel'a uMiędzynarodów­
ką zdrajców". Opinia francu­
ska miała okazję przyjrzeć się 
z bliska zbirom w szatach 
„ideologów", bandytom z ge­
neralskim tytułem, politykom, 
na których sumieniu ' ciąży 
krew setek tysięcy ludzi, 
szpiegom cenionym ongiś wY­
so\co przez wywiad hitlerow­
ski i Gestapo. I z pewnością 
oddano nied:Ewledzią przysłu­
gę „Międzynarodówce zdraj­
ców", wywlekając przed try­
bunał paryski Bora - Komo­
rowskiego i Zarembę. 

Trudno o trafniejszy wybór, 
jeśli pragnie się udowodnić, 
~e „Międzynarodówka zdraj­
ców" w pełni uisłużyla na tę 
nazwę. Sytuacja niecodzien­
na: Judasze w charakterze 
~wiadków, którzy mają udo­
WOdl)ić niewinność Kainów. 

Bywalec nocnych lokali J 
domów gry sanacyjnej War­
sz~wy, kawalerzysta, \lrabia 
Komorowslti, któremu spokoj-niorolnych chłopów, dziE;ki 

władzy mas pracując;vch w 
naszyr11 kraju, 

Po,Ska•W11gry 12: 8 nego, londyńskiego snu nie 
'1 zakłóca wspomnienie 250 tys. 

D41kefzy korsy~ił~scy 
odmawiają . wyładunku 

~roni 

W dalszym ciągu międzyna- ofjar warszawskiego powsta­
rodowego turnieju poks~rskie- nią, zmuszony został do od­
go w Moskwie, Polacy Will- świeżenia pamięci, Była to 
czyli z Wi:i:rami. • Już przed dla niego bolesną operacja. 
meczem Węgrzy prowadzili M\łsiał przyznać, że istotnie 
4:0, ponieważ Matlach i Mu- dovvództwo AK publikowało 
sial mieli nadwagę. w swym wydawnictwie jów okupowanych przez na- wi~cej niż rak. Zobowiązania załogi Rudz-

jetdźców niemiecko - faszy- Mundury oficerów polskich kiej Wykończalni .Przt;m_Ysłu PARYŻ (PAP). Robotnicy 
s!owskich. ówczesne Mini7- zachowały się całkow!cje, IBawelmanego prieds1:awiają portowi Bastii (Korsyka), mi­
sterstwo Spraw Wewnetrz- poszczególne ich części moż- wartaśó 167 tys. zł. mo represji ze strony władz 
r.ych protektoratu przekaza- na bylo zdejmować z ciała Brnada Józefa Sosnow- administracyjnych qdmawia­
ło ml rozkai okupańtów ~li- bez l.ch uszkodzenia. Można skiego z Zakładów Przybo- ją rozładowywania statków 
tlerowskich, ażebym udał sit: było też rozpinać 11u~lklj ma- rów Tkackich I W)fl'qb~w !lrzywo;ących broń amery-
do lasu KatJ'ńskiego, wska- teriał nie był zbutwiały i nie Metalowych da do konca kańską. 

Wyniki poszczególnych wag: „Biuletynie informacyjnym" 
Kukier zwyciężył Kai:patieji:o, pogróilt! pod adresem 
f{asperczak ~wycię_żył wyseko „każdego robptnika I chłoP!I 
Erdeia, Woźniak, wplqąc w I czy intelektualisty, który daje 
wyższej wadze, przegrał z posłuph propag11ndzie lęwky, 
&zypkim Horvaterp., Kudła- lub z nią współpracuje". Mu­
cik pokonał Budala, Krawczyk sial przyznać, że na posjecłze­
pokonał Zachorsky'ego, No- niu tzw. „krajowej reprezen­
wara przegrał z Płachym, tacji !lOlityczn~J" oświądczył, 
nrzelak zwyclcżył wysoko iż nie należy walczyć prze­
Farkasa i Gościański zwycię- ciwko Niemcom, lecz przeciw­
żyl Kapocijlgo. ko Związko',Vi Radzieckiemu. 

zując przy tym, że jeżeli nie rozpadał się. kwietnia <lqdat]fQwą produk- Dokerzy Bestii zwrócili się 
pojadę I powołam się na Ciekawe jest również, że i:ię wartości 20.2'70 zł. Zespól do całej ludności z apelell), by 
chorobę (co też czyniłem) - oficerowie polscy zostali z,1- Władysława Glińskiego pod-1 poparła Ich walkę przeeiwko 
m'lje zachowan'e potrak- strzeleni rewolwerami pr'l· nie~le prodµkcjll o 2 proc„ a przekszta}ceniu Korsyki w 

Przypomniano p. generałowi 
histol'ię powstania warszaw­
skiego, Bor, współautor planu 
„Burza" chciał bowiem zająć 
Warsz11wę dlll Londynu. 

Bor dał rozkaz rozpoczęcia 
powstania, spowodował śmierć 
ćwierci miliona Polaków I u­
dał się na odpoczynek do luk­
.susowego azylu, przy~otowil- · 
nego mu przez hitlerowców. 
Czyż moina się dziwić, że 

p. generał ocierał zroszone po­
tem c;zoło, gdy !TIU~iął po ... 
twierdzić prawdziwość przed­
stawionych mu dowodów. Ty­
le w;pomnleńl I tak męczą­
c,ychJ 
Pan Zygmunt Zaremba byJ w 
nielepszej skórze niż ,ienerał, 
żywot jego, to pasmo perfid­
nej zdrady. Ten „działacz so­
cjaljstycµiy" był często ~oś­
ciem w lokalach dwójki sana­
cyjnej przed wrześniem 1939 
roku. W latach II wojny świa­
towej on to wraz z Pużakiem 
dbał przede wszystkim, aby 
podziemie WRN trzymało się 
ściśle rozkązu londyńskiej de­
legatury ,,&tania z bronią u 
nogi". Troszczył się , by WRN 
zaopatrywało agencję antyko­
munistyczną w '"Obfite wyk;i­
zy osób przeznaczonych na 
„likwidację" za lewicowe prze­
konania I działalność, Gesta­
po mi11ło z niego pociechę. 

Po wyzwoleniu Polski przez 
Armię Radziecką Zaremba u­
u1'tywnia wuerenowsltie vad­
zlemie przeciw wYzwolicielom 
Polski. Tu już nie było mo­
wy nawęt 0 ,,staniu z bronią 
u nogi". Przecjwnie. Nawią­
ziVe ścisły kontakt z /\.nder­
sem. Organizuje we Francji 
specj11lną grupę łączn}kowo -
dywersyfoą na kraj,- utrzymu­
ją~ą kontakt z nielegalnym 
ośrpdkiein WRN. ZareJnba 
zapj!wnil sobie pomoc wywia­
du amerykańskiego w przeka­
zywaniu. dywersantom in„ 
strqkcjl, finansowaniu zbrod-
niczej roboty. 

„Utrzymanie granicy ,a­
chodniej - Ptsflł wuerenow-

towane zostanie jako sabotaż dukcii niemieckiej, pocho- oddpał walcowni o 3 proc. amerykanską bazę wojenn11· 
i w najlepszym w)'padku bt:- dzącymi z firmy G. Genschow 
dę aresztowany I zesłany do I S-ka w Dl}rlacb koło Karls­
obozu koncentracrjnego. ruhe. Poza tym rzeczą chłl-

..-----.....---------------...--------:-
Te widoczne przygotowa- rakterystyczną. . dla całej tej 

STEF. 

ka inów 
ski arcyzdrajca w emi~racyJ· 
nym pjseml<u „$wiatło" -
jest postulaterµ, który nie 
znajduje uzasadnienia w za­
gaqpieniu odszkopowanja 1;11 
poniesione straty w o~resie 
Gkupaojl niemieckiej. NI!! roą 
żadnych podstaw moralnych, 
które by podtrzymywały ten 
postulat". · 

A więc Zaremba zawsze 
wierny„. hitlerowcom. 

Zaremba był również jed­
nypi ze wspólorg;mizatorów 
tzw. Bureau InternationRla 
Socialiste. Organizacja ta, fi­
nansowana przez wywiad a­
merykański, obejmował11 
wszystkich zdrajców ruchą 
robotniczego„ przepędzonych z 
Polski, Węgier, Rumunii t 
Bułgarii. " 

Bliskim · przyjacielem Za• 
remby jest p. Ollenhauer1 za• 
stępca Schumachera, jeden s 
głównych prJJpagatorów oą­
wetu. Panowie Ollenhauer t 
Zaremba zasiadali razem w 
tzw. centrum związków zawo­
dowych. Osobliwe to „cen­
trum". M!11ło ono w ząrządzi' 
również przed'stawiclela fa­
szystów ukraińskich,• Hankie­
wlaza. DoJarki zaą otrzymy­
wało cęntrum z rozłamowej 
amerykańskiej organizacji 
związkowej AFL. me mo~na 
też pominąć współudziału Za­
remby ' w organizacji fa1Zy• 
stowsklej, zwanej w skróci' 
Alon. 
Czyż nie pracowity jes$ 

więc żywot zdrajcy Zaremhy? 
Tylko dlaczego on wlafoie 
miał udowodnić, że Renaud 4• 
Jouvenel obrazii zdrajców, 
nazywająa ich po imieniu? 

P. M. 

0 WARSZAWA. W 
Warszawie odbyła się krajo­
wa narada gospodarcza słµżb 
eksploatacyjnych PKP, zorga­
ni~owana przez Zarząd Głów• 
ny ZZ Kolejarzy. W czasie ob-
rad, w ~tórych uczestnlcj!.yl\ 
minister Kolei - Strzelecki, 
l>lerownik wydziału. ko!71unl­
kacyjnego KC PZPR - Gar„ 
don ora:i; przewodniczący Z(J 
ZZK - Sta~h!l~Z. omówiono 
prace PKP w ub. rok'ł grp1 

nia były uderzające, i od spr awY jest to, źe · komis.jjl 
pierwszej chwi}i nabrałem tadziecka znalazła prZ? r6ż­
mrn:nego przekonania, że ca- nych. trupach 9 dokumentów, 
lei tej ~tra RZliwej ' zbrodni oznaczonych datami od 12 
dokonali sami hitlerowcy. wrzę,fnia 1940 r. do 20 cierw-
Podkreślam przy tym, że ca 1941 r. 

fakty ustal!łem jut na wio- Wzywilm więc uc:i;onych i 
snę 1943 r„ tj. znacznie wcze- pracowµików nauki na cały111 
śniei, niż ustRleniem 1 zba- świepie1 py wsoólnle zripro­
daµiem fa k: tów zajęła s-ię Ra- testowali orzecjwka kampanii 
dziecka Komisja Specjalna, amerykań~kiej, podj~tęj w 
która przystąpiła do wyko- zwiazlrn z tzw. „sprawą ka­
nan.ia tegp zadaąia jesie'liq typRką", ktli'!!ą usiłu je się 
1943 r. po wyzwoleniu Sma- znów wykorzvstąć nikczem­
leńska. Po wyzwoleniu Cze- nie przeciw Zwią:kowl Ra­
chosłowacji w 1945 r . wyda- dzieckiemu. 

Ilia milionów miesz\cańców JJ;u­
ropy b!!Z wzi:li:du na ich narodo­
WQ~ć i przel)onania pplityczcie spra­
wa j~t jasqa. Rozumieją oni, że 
p.ajpoważnjejszym zagroteniein po. 
koju w Eqropie jllSt, iż w 7 lat po 
woJnie l'fierni:l' są pozbawione trak­
t;:.tu pckojo,wego, są ro~bite. W n$1· 
s1.ych OCMJCh zachodnia częśp Nje­
m1ec przekształcana jest w )ł:uź11ię 
nowej wojny. w siedlisko odradza­
jącego się hitleryzmu i sposol:>ią­
i:ych się do odwetu hitlerow~kich 
gel)eralów. Ten stan rzeczy jest wy­
njkiem polityk.i ąmerykań~kich or­
ganizatorów nowej wojny którzy 
st~wiają na hitle,rows)ł:i Wehrmacht, 
~t~'!"iaj::j na_ hitlerowskich przemy­
i;łowctw . 

CYJ'KOWA OJ'ERAC,JA ne :i;adanie stawią sobla reformę 
~ranću~kiej ~onstytucji. 

nlczeJ. Charakter „opo~ycji" beva­
nistów trafnie uchwyci! francu~kl 
diiennik reakcyjny „Monde", stwier­
dzając, że Oł)O?;ycja bev;mowska nie 
dotyczy zasa~ iprojeń ptlantyckioh 
i polityi:znie wYOhodzi ona na ko­
rzyść Chlłrchillowl. „E!unt bevani­
stów" st;;inowi jlustra~ję naatrojów, 
Pllnująoych w An~lii. A s~reszczają 
się one w ci\111łym wzroście opozy­
cji angielski~go spoleczei\~twa wobec 
polityki wojny I il>rojeń. które cięi­
kim br~eR)iel)iem kładą się na barki 
angielskich mas pracujących. 

- zadania kolejarzy w roku bie­
żącym. 

Zeznania renegata Zaremby 
w procesie parvskbn 

PARYŻ (PAP). - Po ze­
znaniach Sora-Komoro',Vskie­
go, w procesie „Międzynaro­
dówki lldrajców", przed sądem 
paryskim stanął rozqijacz Jed­
ności klasy p:ibotniczej, rene­
gat Ząremba , który wziął w 
obronę zdraicę Jana Kowa­
lewskiego, u.5 i łując jeqnocze­
śnie szkalować Polskę Ludo­
wą. 

Adw. Nordmann, demasku­
jąc ciemn.ą sylwetkę Zaremby, 
stwierdza, że podczas wo!ny 
koncentrował on wszystkie 
swę wysiłki , by pqdwai'ać jep­
no~ć koalicji ąnt11h i tlernw­
skiej. W r. 1943 świ~dek napi­
sał list do L;jbm1r Party , pod­
kreślając. że p<1rtie soc.i~hje­
mokr.ątyqne w kra JRrh za­
chodnicJl powlnnv >1t<1 kowap 
Związek Rąd zlecki. 

Dol> i tną ch~ rąkterrstyltę 
Zar~mbv daje nrzyhyly z Pol­
~ki Świadek. f'r.anciszl!k i'ię­
<.z.ycki, dziennikarz i publicy-
flta. · 

Swiadek stwierdza, że Za­
remba traktowany jest w Pol­
sce jaka prowpkator i rQ?bi­
jacz jed nolitego frontu naro­
du w wake przeciwko fa , zy­
stowskim rząllo~ są nacji , . 

Drqgim świ;idkiem z Polski 

był dziennik;i~ Jan Moraw~kl, 
ucr?Stnik pawslania Wi!rszaw~ 
skięgP. $wiadek stwlerd~ , że 
powstanje było traktowane 
przez je~9 organizątorów od 
samego pt>czą~ltlJ .ia'ko demon­
stracja pojityczn;i przecj wka 
Zwią ~Jiowl Badzieck!emu i 
PKWN. 

:Nąstępn!e ze1'11Aje klerQwnik 
d:ii.ąłu za~anicine~o ,,Hqma­
nite•1, wyp1tny pqbl1cysta Pier­
re Courtade, któqr prz!ldst.;i­
wia powiązanie i~rajców i 
Eiµ ropy · środkowei z wywia­
dem l!meqrk~ńskirq. 

Ęąr~ysf?jąc z ob1icnoścl na 
rozpnwie '-clrąicr .]"ana Kowa­
lewskie1r.o, a<lwo~at Nordl'llann 
przypomniał, że Ęo~alaur~kl 
przyr~eld µdzielić Pclpowietłz! 
na P:lf' ~nie1 c~y wydawał in­
strukcje w spri!wle szlJ!e!!o­
wąnia fr;lnCJ.ls}tiego ructiu 
op,oru. PrZY!larty qo l'Jlµru 
Kpwalewski nri:yznaie, że jes~ 
autorem tyr.h jristn1kcji. 

Apwok;1t Norflrriflnn z11*ądął 
wnnwpie, aby cłq spraw.v do~ 
Jąozone zostały akta sąaPWI! 
a genta hitlerowskiego Bern­
harcj;i , za pośriidnict"iem }dó­
re,;io Kowalf!wi\ki prie\<azywał 
pnwaipfl sum}' !lipnjężnr do 
Francji, w celu szpiegowania 
francuskiego ruchu oporu. 

Rząd ZSR~ wierny swej polityce 
qbrony poltqjq, dążąc cjo rozwiąza ; 
nia prpbjemil niemieckiego, w du­
chµ najż~wotniejszych inter~ów 
wszystk.Joh · n,ąrodów, · w tym ' rów­
nież narodu niemieckiego, przeka­
zał przedstawicielom mocarstw za­
cho<:lnich projekt podstaw traktatu 
pokojpwego z Njemcami. Doniosły 

kroK' rządu radzieckiego jest 4al­
szym etapem wallti o przyszłość, o 
!osy . nąrodów Europy. Projekt ra­
dzil\pki wskazuje konkretną, realną 
dro!ę, pmwadzącą po 113bpzpiecze­
nia narodów Eµrapy przed powtó­
q:eniem 1>ill Oświęc1rrua czy 1'411.i;; 
danką, pr~ed npwymi komorami gll) 
zo>yyrni. przed hitjerowskq-amery­
Jl:~ńsl;;im wznowieniem rzezi świąta­
w~j. rfaród !lOlski iest głępqko zain­
tereso\lf;>ny los;imi j.'liemiec, pąństwa 
np ~i:hód od naszej 1naniey na 
Odrze i Nysie. Nf)ród polski widzi 
w µrojekcie raqr.ieckim rea lną pod-
5tąwę utrwalenia pokoju. 

Treś(: r.adzieckiego projektu spot­
ltął;i &ię z ·najwyiszym uznaniem 
wąród wszntkich ludzi, którym le­
ży na sercu sprawa pokojowego l.\re­
gulQwania lłrobfem4 ni~m!ecldęgo , 
wygaszenia · tego ogniska nowych 
wołen. Jakim są dziś militarystycz­
ne, rewizjQnistyczne Niemcy Z;i­
chodnie. 

Ę.tóż jeąt cliiś premierem 17 od 
chwili zakończenia daiąłań wpjen­
n)'ch rządu fr11ncµ~kiego? Człowiek, 
który jest kolekcjonerem ksiąg bu­
chalteryjnych, który tylkP raz w 
zycl\ł oyl w kinie, w ten sposób 
frąncu~ka prasa reakcyjna naświet­
l;i llYlwe*q Pinay•a, kolaboracjoni­
sty, który w latąch okupacji foto­
grafował ~ię u polm pitlerowskich 
oficerów-okupan.tów, O tym jednak 
nie wspomina, ale Francuzi nie cier­
pią na zanik pamięci i widzą, jak 
to w 7 lat po wojnie obdarzono kh 
premierem, lctóry nie o'1 dzi~ I nie 
od . wczoraj j~t sojusznikiem i)itje­
rowców, jest wielbicielem hitlerow­
skiego Wehrmachtu. 

~;'.ąd koląbo,aojanisty I'inay'a o­
trzymał votum zaufania. Ale prasa 
reakcyjna podkreśla, ia rzadko któ.­
ty ry:ąd we Fqmcji otrzymał tak 
mąłą ilość głosów. Pinay'owi nie 
udało się zdobyć n.;lwet polowy gło­
sów francuskiego Zgrorpadzenia Na­
ros:J<;Jwego. KQI11U uiwdz~cza an to 
pyrrb4sowe ZwYcięstwo? Pr;ede 
wszystkim deputowanym socjalde­
mokratycznym, }ctórzy wierni swej 
tr;u:lycji P.Ql:lali pomocną dłoń kola­
boracjon i ście, Pinay'owi, wstrzymu­
jąc się od głosowania. Ot, i jeszcze 
jeden przyczynek do zdradzieckiej 
roli socjalqcmok'racji francuskiej. 

Ja.ką rO:lę mą do spełnil!n ia rząd 
Pinay'a? Dziennik ,,coµibat" 1 nazy­
w.ąją, utworzenie go , ,cyrkową ope­
racj ą", zważywszy , że obejmµje on, 
prócz osąl:>y prert)iei;a-kolaboracjonl­
sty, tych samycn hjdzi co poprzedni 
rząd , docho(jzi do wniosku, że ma on 
chąrakter „przejściowy". ·przejścio­

wY? Przejś~ie ku czemu? Ku fa szyz­
mavyi. ku dyktaturze de Gaulle'a , o 
której' marzy frnncuska reakq;,? 
Pinay energicznie i.abrął s ię do dzie­
ł;i . Jeqnym z po;itul;it!'nv de q.ąµlll!'a 
je&t od )at sprewa reformy kOn$tY­
tucji w kierun\n! jej sfaszyzowania. 
;>inay już zaoowiedz.iflł, że za głów-

Reakcja · tr1incuska przy pqmocy 
CYfkowych operacji - i jej sojusz­
niczka ,.,.. ~pcjaldern.okracja - usi-

' łują wbrew woli olbrzymiej więk­
sześci narodu francuskiego konty­
nuow11-ć politykę wojny i fas~y~acjl 

'Francji. 

„BPN'f" OlłŁUDNIKOW I J>EMA­
GOGOW 

• Podobne cele przyświecają reak­
cji angielskiej i jej sojuszniczce -
i.a1>our Party. O. premierze angiel­
skim, Churcl\illu, pewien amerykań­
i;ki senator wyraził , się kiepyś: 
„Niech mówią co chcą, a powinniśmy 
sobie wynająć jego głos. Nie mamy 
nikqgo, kto potrafiłby tak jak on 
przemawiać w lmieni1.1 U~A". Opl; 
nja1 pa którą brytyJfkl premjer w 
pełni za.sługuje. Ale nie tylko on. 
Poljtycy z Labour Perty rqwnież. 
Nie bez powodu w cuisie ostatniej 
debaty VII Izbie Gmin Churchill opu­
rzxł się, gdy lżbourzyści zarzucili 
mu; iż zobowią~al-.się wobec' USA do 
w?.ięcia udziału w rozszerzeniu woj­
ny na · Dalekim Wschodzie. Bo to 
przecież przygania! kocioł garnkowi. 
A na dowód tego przypomniał la­
bourzystowskim przywódcom ich 
tajne układy z Trumanem w tejże 
właśnie sprawie. 

Brytyjska bba Gmin dostarcza 
wielce· pouczającego przykładu so­
cjaldemokra.tyc~nej obludy I dema­
gogi.i. Występuje ona os),atnlo w po­
staci tzw. buntµ bevanistów. Chodzi 
tu o iirupi: fj,5 la bourzystowsk!ch po­
słów, którzy pod dowództwem b. 
ministra Bevaną , wbrew stanowisku 
wł<ldz partyjnych, głosowali prze­
ciwko churchillowskiemu planowi 
zbrpjeniowemu. • 

Gra szyta grubymi nićmi. Ludzie 
Bevana wiedzą, że ich glosy nie 
wplyn11 na zmianę polityki i głosu­
jąc przeciwko projektom potęia­
nym przez rn.asy pracujqee, starają 
si1: wkraść w zaufanie klasy robot-

GDY rc:;miEQĄCZ WO.TENNY 
PISZE PAMIĘTNIK.„ 

OJ)>nymie poruszenie w Waszyng­
tonie W);'WOłaJ;:i si:irawa gen. RPher~ 
Growe, który od llpc11 11150 r. do styc~­
pia br. pełnił fiJnkcję attache woj­
&kowego w Moskwie. Sprawą. ta WY· 
płynęła w zwią~ku ~ ukauinlem' ~ii; 
w Niemjeck\ej Republice DerpQkrą­
tycznej książki pt. „Auf dem Kriegs­
Pf{ld" (,,~Ił szlakach wojny"). W 
ksii!ŻCe tej, de111askującej agresyw­
{lą po}itykę USA, przytoczone są li­
czne cytaty z pamiętników pisanych 
przez gen. Growe. Wynika z nich 
wyraiqle, że ,ien. Growe, podoJ:inie 
jak większość Jego kolegów - ame­
rykańskich dyplomatów 1 był zWYk­
łym szpjegiem. Ale wiele!! wojowni­
czym szpie~iem, który pisał w swym 
pamiętniku: „Opy ,lak najszybciej wy­
bµchla wojna! Wojna, natychmiast! 
JY[µsi my nalJczyć sii:, że w tej woj­
Pie w~zystkie środki będą dozwolo­
ne. że bić pędzie można vównleż po­
niże~ J?BS? !" 

Wynurzenia dyplomaty - szpieg.a 
W)'woiały zrozumiałe zamieszanie w 
Waszyngtonie, gd-zie politycł' i ge­
nerałowie tak chętnie przybierają 
jagnięce pozy. Liczni kongresman! 
amerykańscy ostro potępili gen. Gro­
we z.a.„ pisanie 1>11miętników. Nie 
za ich treść, rzecz jasna. Mu~ieliby 
bowiem wówczas potępić siebie, 
Trumana, Eisenhpwera i w ogóle 
całą bande podpalacay św.iata . 

' 

Q GDYNIA. - Rada n~ 
klado.wa Państwowego Prze4• 
slębiorstwa Połowów I Usłut 
Rybackich „Arka" · w Gdyni, 
otrzymała ostatnio od awyeh 
towarzyszy z NRD - załogi 
Kombinatu Rybnego DztałU 
Pplowów Sasnltz, .serdeczpy 
list z pozdrowieniami. 

~· , • ~-t: 
~4-~lpa. 
• BERLIN. - Przedsta­

wiciel kliki titowsklej, Dedler, 
zaproszony .został przez Schu­
W!lChera do Bonn, gdzie od­
był konferencję z prZYiNódca­
ml SPp. W rozmowach, któ• 
re dotyczyły wspólnej roboty 
$żpiegowskfej titowców ł 
schumacherowców, uczelltnł­
ci.yli przedstawiciele wywla~ 
du Rmerykańsklego. 

• NQWY JORK.- Wcl11-
gu ostatnich sześciu miesięcy 
sprzedano w JapPnll l.5711 

• dzif'<'i w wieku od 8 lat. a KAIR. - 11 marca w 
Kairze odbyło się doniosłe po­
siedzenie członków partit 
W AFD. Na l?Osiedzentu tym 
postanowiono odrwówić popar• 
da i zaufania obecnemu rzą• 
dowi egipskiemu , 

Ili LONDYN. - Brytyjski 
minlster skarb\!, Butler, przed­
stawił Izbie Gmin projekt bu„ 
dżetu Wielkiej Brytanii na 11-
1952/53, na ogólną sumę 4.340 
milionów funtów szterlingów. 
Bezpośrednie wydatki na cele 
zbrojeniowe mają wynieM 
1.550 milionów, czyli przuzło 
36 proC?. 

• RZYM. - 12 marca za­
strąjkow11ło demons$racyjni• 
na S godziny 1!50 ty~ięcy ro­
potników n11jw!ększych ;ak:la• 
dqw włosk\~110 praemys{n 

• 
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14 maica 1952 r. (Nr 64) 

Cóż znaczyło życie robotnika 
wobec bażan~a pana Krauzego I 

(Z akt sądowych IV k 1979/38) 
W aktach sądowych z lat 

. Polski sanacyjnej przechowała 
się niejedna sprawa, która jest 
jask(awym pnzy~ładerp ów­
czesnej. „sprawiedliwosci", 
„wolności" I ,;troski" pańslwa 
o swych obywateli. Pożółkłe 
karty akt mówią o klasowym 
charakterze sądów sanacyj­
nych, wykonujących dyktatu­
rę burżuazji, pozostających na 
usługach fabrykantów i ob­
szarników. Nie doszukał się w 
tych sądach sprawiedliwu~cJ 
óla siebie chłop i robotnik. LJ­
tera prawa sankcjonowała wy­
zysk I kriywdę, wyrzueąnie 
bezrobotnych na bruk, a ąa-

Piwińsil:im. Sły•~;ilą je110 krcy~ 
ki: „Panowie, ~litujcie sią, pie 
bijcie mnie1·. T11kże p~acujący 
pr:iy naprawie gajówki mur;i , 
rze - Machała I Kwaśniewski, 
widzieli pobitego i zakrwawio­
nego Piwińskiego oraz Słom­
kowskiego, który bił go rewol­
werem i biczyskiem. 

!Zona zabitego 21-letnia Ire­
na zeznała: „M"lż mój był die 
nas bardzo dobry. Wódki ni-

PrO'KUfJ\Oł 

„ .... oi.. „ ·~··-· 

wiązek( I), obowil!"ek w które­
ao wypełniapiu dol;>rze sli: ~R­
prawlł pracując 15 ląt w gra­
natowej policji. 

Takle to były Polsce S'<-

nacyjnej kryterlfl sprawiedli­
wości. które zm;icanie się i z~, 
mQrdowanie bezqronqi;lgo c;<lu· 
wieka okreś);iły jako „wypeł­
nianie opowjązlców". Słom­
kowski - były granatowy pQli· 
cjant - strzegl pańskiego la,-

ARESZT! 
wet morqerstwo i zabójstwp 
„człowieka niepotrzebnego", !\ 

więc nędzarza. Cóź tam warte 
było w przecjwrześniowej Pol­
sce takle życię„. 

J•no•1 louletylrowl, 
lk.uany HP!lłdl\IO l. Z.Wll~l'n ' ttl'J •ł"'~ 

Topstool § lomlm~sklł ·~, 

Sięgnijmy do teczki akt IV 
K 1979i3a. Styczeń 1939 r. 
Tak w dużym skrócie przed-
1tawia się historia zawarta rie 
wielu kartach tych akt sądo­
wych: 

Dnia ~ listopada 1938 r . ga­
jowy lasu fabrykant11 Ottona 
Krauzego w Lublinku, Tomasz 
Słomkowski, zameldował po, 
sterunkowemu PP w Ksawe• 

w l4b11nku,pi.1'14tt'i!,;JO'ł.,l.Jo>•lr;1m,s~1'1nt r,o •yroti:l•~ S.Gr. J P1-

~hnjC•Ch 1 ~·-1~.l.1~i1 r.1 1f1.t;i •·•·••o •••t "lp. 1 ,,. 

rowie, że tegoż dnia wspólnie gdy nie git, pr11coY1ał ~ezonQ• 
z Janem Kowalczykiem za· . wo jako mµrarz. W cjpm4 by• 
trzymali w lesie Mieezyslawa la bieda. Tera;r; zo~tała!J'l !lei 
Piwińskiego na gorącym u- żadnych 4rodków d0 życta z 
czynku l~pania bażantów w dwojgiem mą!utkich dzieci. 
sidła, wobec czego zatrzymali ŻyjJ: z litości lu(izi''. 
io i przywieźli na posterunek. 
Przesłuchany Piwiński ze­

znał, :i:e udał się do lasu na 
grzyby I zauważył w sidłach 

dwa bażanty, które z~brał. 
Kiedy szedł już do domu, oo­
gonil go jakiś mężczyzna, wy­
wrócił na ziemię, kopał i bił 

pięściami. Za nim przybiegł 
aa)owy Słomkowski I również 
kopal go I bił. Po prllesłucha­
niu Piwiński stał skulony, a 
zapytany, co mu jest, ośwlarl­
czyl, że go bardzo boli brzuch 
J nie może usiąść. Napiw,.:y 
się zimnej wody, zaczął krzy­
czeć z bólu. Ponieważ nie viógł 
chodzić, odesł;mo go z poi;te­
runk1.1 do domu wozem. Po 
dwóch dniach został odwie­
ziony do szpitala Sw. Józefa 
w Łodzi, gdzie tego dnia zmarł. 

Na podstawie sekcji zwłok 
biegły lekarz or;zekł, że przy­
czyną śmierci Mieczysława Pi-

Sąd odrzucił powództwo cy­
wilne Ireny Piwińskiej o przy­
znanie jej renty miesięcznej 
od oskarżonych, motywując, 
że: „materiat zebrany na prze­
wodiie sądowym był zbyt 
~zczupły i nie wystarczający 
do rozstrzygnięci;i 1>9wództwa 
cywilnego", 

Sąd skazał oskartonych -
· Jana Kowalczyka na 3 lata 
więzienia~ a Tomasza Słom­
kowskiego na półtora raku, 
motywując, ie „wziął pod u­
wagę pobudki I sposób dzi9ła­
nia każdego. O ile pobu!)kl 
czynu Słomkowskiego znajdu­
ją uzasadnienie z racji pe4Jlo­
nYch przez:eń obowiązków ga­
jowego, o iyle pobudek czynu 
ze stra11y Kowąlcz;yka sąd i;lp­
szukać się nie mógł. Słomkow­
ski t11pią~ kłusownictwo ~peł­
nią! swój oQ<>wlązek", 

... OlllfJł• I flłPI ! ! \ti• I'° 0117" .„.„U „ aur O -lift 
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wińskiego było ropne zapale­
nie otrzewnej wywołane pęk­
nięciem jelita od uderzeoiil w 
brzuch. 

Obydwaj oskarżeni nie przy­
znali się do winy. Składali 
niezgodne z prawdą zeznania. 
Gajowy Słomkowski utrz}·my-

' wał, że świadek Antonina 
Chodak, jego służąca, składo­
jąca obciążające go zeznania, 
tego dnia wyjechała do swych 
rodziców. Rozprawa jednak w 
całej pełni udowodniła praw­
dziwość zeznań Antoniny Cho­
dak, która pasąc 1<rowy w le­
sie widziała jak Słonikowskt 
J Kowalczyk znęuall się nad 

Oprot)ca oskarżonego Ko­
walczyka adwokat Zalewski 
stwierdził, że „sąd specjalnie 
forytµje 'Słomkowskiego iako 
by/egq pp!lcjanta, który I fi 
lat przepracował w PP." 

* * 
Tyle na podstawie ;ikt tecz­

ki IV K 1979/38. Sprawa 01e 
wyml}ga chybfl obszernego ko­
mentarza. Za ohydne morder­
stwo i:złov,rieka, załl~Y Ptrzy­
mali kary trzy i półtora roku 
wię~ienia, Sąd „uznał", że 
Słorn~pwski pastwiąc się npd 
Piwińskim spełniał swój oho-

ł • •• 

su1 lasu fabryk!lllta Ottona 
Krauzego. Miał prawo, takle 
prawo dawała mu władza fa­
bry~antów I obszarników -
zamordować człowieka, który 
wziął z sideł dwa bażanty . Dla 
sezonowego robotnika Mieczy­
sława Piwińskiego było tylko 
prawP do„. nędzy, do g!odowPl 
śmierci. 

Cót, w Polące sąnacyjnej 
większą wartość miały bażanty 
pana Krauzego niż życie sezo­
nowego robotnika. Takich jak 
on były przecież ty~i~ce, był 
przecież „zbytek" rąk do pra­
cy„. 
Cała ta historia brzmi dzi­

siaj dla nas wprost nl1?wiary­
godnje1 trudno nam wyobra­
zić sobie, że przed niewielu 
laty obowiązywały w naszym 
kraju takie dzikie ,,prawa", że 
istniało t11kie barbarzyństwo 
faszystowskie. W takiej chwili 
+dajemy sobie mocniej niż kie­
dy indziej sprawę, jak daleko 
pdbiegliśmy od tamtych cza­
sów, jak krańcowo inne są dziś 
nasze poj(icia moralne. Histo­
ria Piwińsltiego - a taldch 
przecież było w Polsce sana­
cyjnej tysiące - jest dziś w 
naszym ustroju nie do pomyś­
lenia. życie człowieka, życie 
robotnika i chłopa, które nie 
przedstawiało żadnej warto.lei 
w ustroju krzywdy i wyzysku 
- dziś jest największym s~ar­
bem. O życie, o zdrowie, o wy­
poczynek obywateli troszczy 
się serdecznie nasze państwo 
ludowe. 

Polska Ludowa zmiottą raz 
na zaw.sze burżuazyjne sądy 
razem z Ich "mocodawcami. 
Polska Ludowa raz na zawsze 
przekreśliła ustrój, który niósł 
nędzę i śmierć setkom tysięcy 
Pi',Vińskich. Wyrazem tego, że. 

tamte czasy nigdy już nie po­
wrócą - jest projekt Kon­
stytucji Pol skiej "Rzeczypospo­
litej Ludqwej, która stoi na 
strf!żY naszych wielkich z!jo· 
byczy i osiągn i ęć, która gWii­
rantuje nam prawo do szczęś­
liwego, wolnego coraz to lep­
szego życia. 

H. S. 

I 
GŁOS ROBOTNICZ~ STR. 3 

Nailepszych 
do 

ZMP-owców 
szeregów PZPR 

Ostątnlti phmum ł{Offlitetu H Le d \ . 
ł.()dzkillgo PZPR, wśród in' ęnryk wan owski 
ny~h zagadnień wjele czasu prze\!fOdnlczący Zł., ZMP 
pośwlęcjło s.orawje przyjmo­
warna po partii przodują­
cycti . aktywistów 2jwiązku 
Młodzieży Polskiej ZMP. sta. 
nowjąc naturajną rezerwę 

partii. powinien VVYC)lować 
dla niej oddanych. bojowYch 
członków, którzy pracując w 
organizacji młodzieżowej wy­
kazall swój hart rewolucyjny 
i wysoki poŻiom wyrobienia 
Ideologicznego. Od silnego 
trzQntl llartYi11ego w srerl!­
gacjl ZĄiIP-owsli:icq zależ:y "fi 
dużej mierze zdolno$ć naszej 
organizacji do · prawidłowego 
rea!izGwania wskaaań Polskiej 
Zjeqno<:zQililj P11rtii Robotni­
czej l umocnienia partyjnego 
kierownictwa w pracy poli­
tycznej z młodzieżą. Dzięki 
kierownictwu politycznemu i 
opiepe naszej pąrtii potrjl/i­
liśmy USl.łJ1ąĆ cały s~ereg wy. 
paczeń w p.aszei pr;>cy, prre­
zwyciężyg tendencje awal].­
gardyzmu, ~tv,rarz.aj ące 'nie­
bezpieczeństwo oderwania się 
od mas mł<>dzieży niezorgani­
zowanej, wlaAciwie wytyczyć 
zadania ZMP w dziedzinie 
pracy z tą młqdzleżą, P~lęki 
wskazaniom partii, J11lc po­
wie<lział na VIII Plenum iq 
ZMP taw. Matwin - „pracą 
Związku Młodzieży Polr.kiej. 
wkroczyła na nową, szerok'I 
drogę". 
Jednocześnie :tasno olcreślo­

ne zostały obowiązki naszej 
organizacji. Niijzasząytn!ej­
szyrn z nich jest wychowanie 
młodych ludzi na godnycli 
mlan;i członków Polskiei 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. • 

Trzeba stwierdzić, że w na­
szej org;mizacji w nowyc;:IJ za­
rządach ZMP Ilość czlonków 
partii jest wcjąi nił!Qosta­
teczna Stanowi ooa około 10 

procent ogółu nowowybranych 
członków zarządów ZMP. 
Ws~utek tego na terenie nie­
któr_lrch zakładów pracy i 
szkól nie zapewniono udzia łu 
przewodniczących ZMP w eg­
zekutywach organizacji par. 
tyjnych. 

Zagadnieniem tym powinny 
s·ię zająć także podstawowt1 
organiza ~ partyjne, aby w 
tokµ oR._ecnych wyporów do 
władz partyjl)ych zapewnić 
w nich udział przedstawicie­
lom młodzieży. Pozwoli to or­
ganizacji partyjnej jeszcze 
bardziej związać sę z organi­
zacją ZMP-owską i skutecz­
nie.i kierować 11racą politycz­
nii wśród młodzieży. 
Skład władz organizacyj. 

nych Zl\l!P stanowi odpicie 
ogólnej sytu11cJi, jąka istnie­
je w dziedzinie upartyjnienia 
przodujących ZMP-owców na 
·terenie naszego miasta. Ilość 
~MP-owców, człatJl!.ów pa~tii, 
w stosunku do ogólnego lite.­
nu łódzkiej or~anizacji jest 
względnie niewielka I stano­
wi dow61i malej troski wielu 
dzielnicowyeh i zakładowych 
zarządów ZMP o systema­
tyczną pracę ideolpgiczną z 
aldywem organizacji, który 
powinien regularnie zasilać 
szeregi partii. 

Tymczasem na 185 przyję­
tych w styczniu br. do partii 
kandydatów, ZMP-owcy ~a­
nowią zaledwie około 50 pro­
cent. A pp. w ZPOz. Jm 
Ofiar 10 września organizacja 
ZMP-owska od dłuższego cza­
su nie przekazała do parl.ll 
ani jednego swego członka. ) 
Swiądczy to o niezrozumie­

n lu .J.e strony niektórych te. 
renowYch dzialączy n,asze; or­
ganizacji ogromnej 1 zaszczyt-

Szkolen~ metodą Kowalewa 

Coraz więcej robotników lódnkich fe.bryk szkoli się me-
rndą Kowalewa. 

NA ZDJf;ClU: tkaczka Brze ziiiska :i: ZPB im. Marchlew­
skiego, jedna z czolowycl~ instruktorek szkolenia wed­

ł-ug metody radzieckiego m ~yniera. 

r.eJ roli, jaką wypełniać po­
winien Związek Młodzleżr 
Polskiej w wychowąniu przo­
ąujących, J?ojowych kadr swe­
go ąktywu dla partii. 

„Bezstronni i obiektywni" 

Przyjęcje do partii to 
c'1wila niei wykle doniosła I 
uroczysta . w życiu każdego 
człowieka Powinno ono od­
bywać się w uraczystej , pod­
kreślającej wagę tego wyd;i· 
rzenia, formie. Omówien ie 
sylwetki wstępującego db par. 
tli aktywisty na zebraniu ko­
la ZMP, u$wiadomienie rnło­
dj>:leży zaszczytu, jaki spotyka 
jej towarzY~za - stanowi po­
ważny czynnik w pr acy wv­
cpow)wcr.ei z ?,MP-owskim 
aktywem. W ZPB Im. Ar­
mii Ludowej QTl(ąnizacja 
ZMP v;yctiowała qla partii 
szere~ wartpściqwyc):), mło­
dych 11ktywistów. Jednak I 
tam n ie pątrafiono momentu 
-przekazaJ)ill ZMP-owców do 
part!i wykorzystać w pracy 
µolityc znej z młodzieżą . 
Wyc'1owując przodujqcyc)l 

aktyy.rj~tqw naszej orl(a1117acjl 
na cz!ąnków partii pnm j ęta~ 
trzeba, że prącą ta lą~zyć się 
musi z cj.zj płalnością wyjaś. 
niająoą rptpdzieżv prząduiacą 
I kierowniczą role Polskiej 
Z.1edIJ.oczonei Partii llobątni­
czej. Je<lnącześnie nie wolno 
1.Bpomin;ić, że .oroces wyphą­
wywąnja przpdującego a).dy­
wu od!i,ywać ąj e może j P<lvnl e 
dzięki wytrwa/ej, systema­
tycznej Pr11cv 'l ZMP.owską 
młodzietą, dziek! w zmocnie­
nlt1 szkoT<?n;a ldeolo11:icznego, 
Pracy kulturalno - oświatpwri 
i aktvwizowanfa ~zerokich 
n:e~z Zll/IP-owców. 

Tylko wówc•.as będ7Jemv 
rąo'!li stwierd7.lć, te w pe!ni 
r eall•uiernv ?As7c>.vtne 1ada­
nia naszego ZWią~ku, lld.Y ~ta­
nlemv się rzeczywiście . młodil. 
zRhart<"Wana rezerWą nasze1 
kfermvn;czkl I nrzewodnjczkl 
- Pqlskiej Ziednoczonej Par­
tii Robotniczej. 

Tak Ich w!afai• reklamuj• 
propaganda amer11kańska, do­
dając, że dzięki w11mlentriri:um 
cechom (llezptronność I obiek­
tywizm) panowie: O'Kon~/Gy 

Shian. ,DoJ'lder0, Machrowłcz, 
tudzież M ad(!en mają, najwyż­
sze /GwaLifikar.je1 ab11 jeszcze 
raz podjąć j odgrzać starą, 

nieudanq, goebbelsowską pro-
1vokację katyńską. 

Ano, przyjrzyjm11 się wo­
hec tego bliżej tym „bezstron­
nvm" ł · „obiekt11wn11m'' pa­
nom.I 

ALVIN O'KONSKY. Prz11-
jaciel "fiit!erowslr.ieqo konsula z 
MiLwp:uf(ee (U SA). Ws/Gutek 
poparcia reakcyjnych or9ani­
zacji niemieck,ich. w Start.aclj. 
Zjecj.noc;ionych. - wybrany w 
r.zasil ostatniej wojriy świato­
wej do ~ongres)ł USA. Jako 
koii.gresrnan ma na sw11m kon­
cie wii;cej przemówielł w Q• 

bronie hit!erpzmu niż włosów 
na ąlowie. ,,Cytowany" za­
~zc;zytpte w wielu wypołµie -
dziqch Goebbelsa jako ,1cz!o­
wiek, z którym 171ożna sję 411-
ga.ctać". Węd!uq zdania Roosę­
velta. O'Konsk11 to oaobnik, 
„k~óry cp.lkowicie zasluguje na 
order hitlerowski". 

T. P. SHIAN. Wie~y slui­
ka znanl!uo faązvsty w sutan­
nie i przyjaciela Wehrmach -
tu, tudzież Gestapo, kardvna­
la Spe!lmaną. Również cz!o­
nek Kongresu (i w!aściciel !icz­
n11ch fabT)ik w Chicag,o). „Wslą­
wil się" w opinii publicznej, 
;:wlaszcza swym przemówie -
riiem z dn. 9 a!erp,iia 195 I ro­
f(u, 1 •1 kt67ym okTe§lil wyrok 
na zproaniar211 norymperskiah 
jakp , 1podważenle prawa mi~­
dzunarodowegoh. 

DONDERO. Podobnłe Jak 

O'Koiuky, którt1 jeat na wp6ł 
1T!a.nd-iz111Uem, -na wpół Pola• 
kiem (? l, a za to oat11m tajda· 
kiern. DontUro ma równieł 
„kre1P mieszaną" (trochę Yaa­
kes, trochę Wioch), za to poli­
tyczp.ie - sta.,,owł monoiit. 
Faszystowski. Prz11j<JcieL wle'Lu 
dostojnych 1,czarnych kouul''• 
wietbiciet Mussoltnlepo. Z 0!4• 
wocj.u ł zam.ilowanla - gang• 
ster. · 

TAOĘUSZ łt'ACH.ROWICZ. 

Polak, a!e tl(lkp
0 

z na~wlskli. 
Agent przedwojenni/ kliki pil„ 
sudskiego, R11diza - Smtglego ł ' 
Becka. WprO'!J,ladzi! do ,!łużb11 , 

Wa!I - Street'u zbiegów zple­
szczvckich, ~przedaWCZJl~ÓW 
narodu Poiskl(?go: Koca, Ma­
tuszewslr.l egg, J ędrzejewiczii ł 

innych. Zeruje na erntgracyJ • 
n11m Amietniku odpad/ców sa• 
nacii. endecji itd. Gorąc:u ;zwo­
lenni/c rewizjąnist11ozn11ch p!a· 
nów /l.den111tera i styperi.dium 
Trumaną na cele dywersji ł 

szpi egostwa w ZSRR i krajach 
demokracji ludowej. ' 

MADDEN. Od~naczony „or. 
derami" przez międz11narodów· 
kę zdrajców - faszystowski• 
mętJI emigrac11jne. Kongres• 
man do „spec3alnych poru• 
czeń". Znajdziemy jego naz -
wisko wszęgzie, gdzie pachnlff 
skandalem, grubszą aferą, po· 
ważniejszym przestępst1J>~m. 

O takich wspóinikach jak 
wyżej wymiąnienł kongrep11\a • 
ni - zwykło się mówi~: małe, 
a!e dobrane towarz11stwo. Mo„ 
żna powiedzieć - „paczka". 
:z;wiqzari.a starimme juda~zn• 
wym sznurkiem zdrady ł dt1• 
wersji, zp,!atująaa na milę tru• 
pim odorem "faszyzmu. 

O. SET, 

GS w Białej nie troszczy się 
o przygotowania do siewów 

W gminie Biała , w powiecie kiego. Tilk więc - w konsek­
brzezińskim. poważnie zanie- wencii - SOM w Ęiałej nie 
dbane zostały przygotowania je~t w stanie dokonać remon­
do nadchodzącej kampanii sie- tu swych maszyn rolniczych. 
wów wiosennych. Spółdziei- W związku z tym nasuwają 
czy Ośrodek Niaszynowy w ~ię o:vtania: dlaczego PZGS 
Białej wciąż je:;:zcze nie jest w Brzezinach, skoro jesie­
pr zygotowany do prac, któ:·e nią ub. rok~1 otrzymał od 
mflją być przecieź jµ~ wiuót- zarządu GS w Białej zapo­
ce rozpoozę\e. I , co najgorsze, trzęj:>owanię ni!> ~~eści wY­
nic nie robi się tam, aby usu- mienne, nie złożył z kolei za­
n ąć zaniedbania, aby pilną. potr,ebowania w C~ntralj Zfl­
wzmożoną pracą nadE!onió o. opatrzenia Rolnictwa? A sko­
pó7nienia i r:irz_ygotować na ro, j;lk mówi Cenirala Zaopa­
czas maszyny i narniniia rol- trzen;a Rolnictwa. r.zęści wv­
nici:e. W ·s1-0oie SOM do tej m'enne zo~tałv roze~łane 
por:y stoja niewyremontow11- PZGS, dlaczeeo.PZG!'I w j'lp.e­
ne !I)ąszyqy ;-p1nic7-e, prze- 7lnach nlę dostarcz~! Ich dn 
wpżnie siewni!>!. którymi .,nie S0M w Bialei? DlaczeE!o 
miał cn1su" za ia(! si r. kiero''I· kiP.rowni l< SOlV! w Fl;ałej nraz 
nik SOM ! zarzad Gmin:iej zarzad GS dopiero w lutvm 
Spółdzielni ""'. Białe.i. zaczęli in terwen iąwać w spra­

wi<> c1.e~r1 ;;ymien11vch' 
Zarząd GS jeszcze jesie-

nią ub. roku zgłosił do PZGS Tr~P.ba, abJ i;ąrząrl PZGS w 
w Brzeiinach zapotrzebowa- Br1ei inach Oraz ;zarz.arl GS w 
nie na częsci wymienne, po. Białęi jak naj•zybciei ndno­
trzebne do remontu masayn wied1tały na te pvtanis I aby, 

rolnjczych. Po Qewnym czasie b..,~~~~Y r.~~a~o;;~~~:oul~:~~~~~ 
okazało się, że PZGS części 1 

wymi11nnych n ie posiada W lµ- ~i~jO~r;g~;~~!ł j~~e P~~sz:i~= 
lym br. zwrócono sle więc PO y;ów wiosennvch. Nie mo~e 
cięśc i wymienne do Centrail bowiem powstać sytuacja , ;e 
Zflopatrzenia Rolnictwa w 
Łodzi. która odoowiMzlala, ma)ornlni i średniorolni chin. 
że wszntkie części wv- pi i J(minv . Biała będą rpu­
mienne wstalv łuż rozesłane sieli szukać pomocy u k11la­
po PZGS wolewództwa łódz- ~ów, ponicwai SOM. na skn-

będzie w stanie udz!el16 Im 
iej pomocy. 

Jest jeszcze druga sprawa, 
nad którą winien zastanowl6 
si ę PZGS w Brzezinach i GS 
w Białej. Żle przebiega roz­
dział nawozów sztucznych dla 
GS w Białej . która do tej po­
ry, kiedy nawozy sztuczne 
powinny być już rozkupyy.ra• 
ne przez chłopów, nie otrzy. 
mała jeszcze odpowie<lnlej, 
należnej jej • według rozdziel­
nika ilości nawozów. W GS 
w Białej brak jest w ogóle 
azotniaku, 11uoertomasyn:v. 
Siarczanu amopu posjada GS 
zaleqwie 25 prqc., a saletrza­
ku - tylko 27 proc. konlecz· 
nej flości. Zarząd GS w Bia­
łej za malo troszczy się o o­
trzymanie tvch nawozów, Ili 
drwi iej 1nów stronv PZGS 
w Brzezinach orow11dzi zbyt 
słabą kontrolę przygotowań 
do siewów wi'osennych I tak• 
że niedbale traktuj e sprawę 
zaopfltrzenia GS w nawozy 
ąztucz11e . 

Sytuacja musi ulec natych. 
miastowej zmianie. PZGS w 
Br, ezinach powinien napra­
wić pooełnione blę<ly oraz 
wzmfic kontrolę nad przygo„ 
towciniami do siew(>w wlo­
scnn vch, ~bv vrzebieJ.!łY one 
!zybko I sprawnie 

A. DOMlNOWSKl 
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poszczególni członkowie Rzą- graworządnpści iudowej1 <l­

du mogą być powoływani .chronę mien ia społeczne;:o, 
przez Prezydium Zgromadze- ścig~qie przestęocpw, tud~ież 
nia (u nas Radę Państwa), zabe~pieczenie i:ioszanowania 

µchylania rozporządzeń Rady 
IYiinistrów lub poszczególnych 
ministrów, znajdujemy tak• 
że w konstytucjach Innych 
państw Prawo to przysługu­
je na Węgrzech Prezydium 
Republiki , w Bułgarii i Ru­
munil Prezydium Zgrom11dze­
nia. Rząd w pm\stwach demo­
kracji ludowej. n le zajmuje 
tak wysunięte; I samodzlelnej 
pozycji jak w państwach bur· 
żuazyjnych Schodzi on ,do ro• 
li kierowniczego organu ad­
minlstracymiigo, podcz11s gdy 
naiważnjejsze funkcje sk4pjo­
r.e ~ą w naczelnvch organ11cjl 
władzy państwowej. 

Mgr. Broni:'itaw Graczyk 

Konsłyłucie państw demokracii 
Niektóre państwa demokra­

cji h1dow!'!j wyprzeqziły MS VJ 
czasie, jeśli chodzi o ustano­
wienie konstytucji. I tak Al­
bańska Repuplika Ludowa u­
ch wai!lą ;;wą konstytucJę już 
w dniu 14 marca 1946 roku. 
dokonując w niej ppprawPl; 
i UZJ.łpe lnień w lipcu l!ł~O r . 
BułgA l'·· l<a Rl' publika Lurlowa 
opiera •wó.i ustrlll na kon­
stytucji z d" i" 4 l(ntdnia l~·ł7 
roku. ll"lmb!ika C1echosl.1. 
wacka na konstvtu cj i z dnia 
9 maja !!l~8 r . a Rumuń>ka 
Republika •Luduwa z 13 
kwiet.ma 1948 r Z pil skich 
nam ~ąs i a dnw iedna l n11w­
szyc)i knnstvtucii pnRi ada 
Węl(ierska Republika Ludowa, 
bo z dnia 20 sierpnia 1949 rolw. 

Cała· .władza 
w rękai:h ludu 

Do najbardziel Istotnych 
cec\'l kon~tytuci1 krajów de­
m okrac1i ludowej zahc7.v Ć' na­
leży po.stanowienia stw 'erdza­
jące, iż piastu nem całej wła­
dzy jest lud prncu.il!CY Wła­
dzę t~ sprawu je on przez 
swych przedstawicieli. wybie­
ranych do organów państwo­
wych w wvb'>rach 11nwszPcł1· 
nych równvch \ · beq.p„lire-:1-
nich. w gtnsnwaniu t~jnym. 
Wvbrani prze<ls taw1rwle lu­
du są odoowi ed •rnlni przed 
swvml wyborcami i mo;:a być 
przez nich od woty wani Ma 
to J(łebokie 1.nn czPnie. gdy;i; 
piastujący mandat z wyboru 
muszą · troszczyć się sta Je 
o to, by reprezentow~ć 

rzeczywiste ln1eresv wybor­
ców, by wczuwać się w po­
trzeby ' mas W przeciwnym 
razie. nie wypełniając nale­
iycie swych otiowiązk6w, nad-

(k o n 11 u I t a c j ,_) 
używają udzielonego Im JB­

ufanta i mol(ą być pozbąw1e­
nl ud;:ielpn:ycti im ,nąpdat(lw. 
Posfąnpwień takich nie spoty­
kamy w kcinstytucjach państw 
purż4J1~:yjnych 
Pańątwa demok~acji ludo­

we] gwarantują oby~11telom 
równe prd wą we ""sz.vst~ h:h 
dziedzinach życia poń<twnwe­
i:o. p111itycznego gospodarae­
go, sgołecw~go ! .ku!tvrnlre­
go, bez wz11Jedu na pfe(:. 11a­
rodowość. rasę, \'{Var.pnie. o­
toczaią sz.czególną 0µ1Pk<1 ko­
bif'1ę ' 1 zakazują iflk1chkoJ. 
wi~k dyskrvminacji z· pnwo­
du r~iAif rjolsowych n~n>d1•­
wośc1owycb czy wyznanio­
wych. 

Elitarnm, ktqry wytwJlflJI 
si w Qaństwa.:h kai;i1tj1ll­
stycznych na tle r1ierównoścl 
mR ja tkuwe.i wyksz~ałcenia 
bądź pochodzenia. obcy Jest j 
nieznany w pąństwal'h demo­
kracj,i 1udowej Jedynym mi~r­
n:kiflm w'irtości i zasłuR czło. 
wiek a je•t jegp praca - 590· 
tecznie u:i:.vtecma Otwiera ·nu 
ona drogę do wszystkich sta­
nowisk politycznych Dem_pkrą. 
cje ludowe zwalczają wy1:ysk 
kapitalistyc•ny , biorą w op:e­
i>e cz.lowieka pr;icy. zapew­
ri i a.iąc mu rzeczywj$te kprzy­
stanie 2e wszyątkich qrz11-
d 1eń oaństwowvcti w zą~re. 
sie żvcia ooli\vczneJ!a. guspą­
darczego. kulturalnfgo I spo­
łeczne~o Gwarancja oraw o­
bvwatelsk i cłJ I wolnpśc10· 
wvch nie jest !ąk w µsłrQJ '.lc)l 
buriuawjnych tylko pqst'! 
dekljłracją, ale w całej pełni 
reali1.0wana zasada Państwa 
demokracji ludowej zapew­
niaia prawo do pracy, ·wypo­
czynku. do pomocy lękarskięj, 
nauki, w stopniu dotąd w hi-

storil niespotykanym. Podsta­
wowe narzędzia i środki prp­
dukcii znajdują się w r~ku 
pa1\stwa i stanowią wł11sność 
ogólnon11rodową (pafl.stwowąl, 
obok której .w;vstflpuje druga 
forma własności ąpolecznęj, 
własno$ć spółdzielcza Włas­
ność osobista jest z11gwarari­
to"lana I zabeznieczona prz11z 
panstwo łącznie z prawem 
dzi!!dziczenia, Własność nie 
qpąrta na eksploatacjr 1rna1ta­
list.vcznei iest uznana I znaj­
quie się pod ochron11 prawa. 
pto w nąlw ieksz.vll) skrócie 
po,:jstawuwl' idee przewodnre 
kon stvtucii oań~tw demokrą­
cji ludowe! Żywa trPś~ tęt­
nn1ca dynamizmem coqzien­
negn wcielania jej w życie 
P,r?.tz młode i rrężn e orga • 
nizmy pańslwuwe charilkte­
l'YZU.ie te ustroje, opieraj11ce 
sw'I działalność n~ systemie 
!(OSpodarJti pl;mowej. 

Jednolity system 
organów państwowych 
Przechodząc teraz do zasad 

z11raądu państwowego, należy 
podkreślić, że w konstyh.ic­
jach państw demokracji I udo­
wej spotykamy ,i ednolity I 
zwąrty svstem organów pań­
stwowvch Rozróżniamy wśróil 
n icl) na nierwszym miej,;cu 
tzw naczelne organy wład/,:V 
państwowej. następnie nąc~el ­
ne organy admin1 ~\racii pan­
stwowe.i. dalej terenowe alpa 
miej:;cawe organy wł!lcl•Y. 
wre~zcie sąqy 1 prokuraturę 
{]kład ten jest Jasny i pro­
sty. dla każdego zrozumiały 

Do naczeln vch organów wla­
day państwowej zalicza się 
orgąn, pochoq7.ący z w.vbo­
rów bezpośrednich, któremu 

' 

ludowei 
obok wYłączności w zakresle 
ustawodawstwa przysługuje 
Pilłnią władzy ; WY ją tk Iem 
tych jedynie kompętencji, któ. 

. re ~amą ~pn i\1 :ytµr.jii poruczo­
ne zostały Innym organom. 
Tm1 pai wyisz:vm organem 
wec!lug projektu ~onstytucji 
Polskiej Rtepiypoapelitej Lu­
dowej jest Sejm, zlożonl' z po­
słów. wybranyep l)a lat czte­
ry w stosunku jeden poseł na 
60.000 mieszk11ńców. W Alba­
r.ii I J3ułgarii onum ten no.i 
nazwę Zgroma.iienia Lu ~n­
wego. w Czechosłowacji z~rn­
madzen ia Narodowego, 'ł' t111-
munll Wleli<1i:go Zgromadze­
nia Narodowego. a w Węgi„r· 
sk1e.i Renubiice Ludowej nA­
zywa go się Parlamen­
tem. Tylko w Czechosłow~­
cji kadencja Zgromatlzenia 
N.aroqowr!{o trwa lat sze~ć. 
w lnnvch państwach lat czte­
ry. Liczba pasłńw jest różna 
Tak np w Bułgarii wybiel'" 
się jednego posła na 30 nno 
mieszkańców. w Albanii na 
20.000. Czechosłowacja zaś r>­
kreśla w ust11w!e konstytu­
cyjnej stałą liczbę 300 po­
słl>w 

W przeciwieństwie do 11-
sto:o.iów burżuazyjnych. or­
gan ustawodawczy w pań­
stwach demnkrac'.11 iudrowej 
jes~ wązedzie jednoizJ:>owy. 
1'. ;w I il?:v · wvższe pdrzu1mn" 
zosfał:11 przez deml'!l<racje lu­
powe 1akq w swej genęr.ie 
st~nPiYi<1ce jąstrnment kl"~ 
orsladająęych. hamµjący po­
~t~powe reformy. 

Drugim z rzedu naczelnym 
organl'm władzy pań~twow~j 
jest Prezydium Zgromad?.enio 
Ludowego (Albania, J3ulga­
rla)1 wzi.;l. Prpzydillm Zgro­
madzenia Naroiioweąo (Cze-

chosłowacja, Rumunia), albo 
jak na Węgrzech - Prezy­
dium Republiki Ludowej. 
Jest to organ kolegialny p 
określonych kompetencjach, 
wybierany przez Zgromadze 
nie Lt•rłnwe (N11rodowe) z za­
kresem działania, jaki prze­
ważnie przysługuje głowie 
państwa Odpowle<lnikiem w 
naszym ustroju, według pro­
jektu Konstytucji, jest Rada 
Państwa, która składać się 
będzie z 15 członków, w tym 
przewodniczący, dwaj zastęp. 
cy przewodniczącego i sekre­
tarz.. Podobny układ spotyka­
rp.y w innych państwach: w 
Bułgarii l w Rumunii Prezy. 
dlum Zgromadzenia Ludowe­
go liczy 19 członków, w Wę­
giersk iej Republice Ludow<>j 
21 członków. przy czym za­
stęocy przew?ctniczącel(o no­
szą tam tytuł wiceprzewodni­
czących Uprawnienia, przy­
sługujące ty'l1 organom. są 

bardzo rozległe. a WYnikają 
przede wszystkim z faktu. że 
organ ustawodawczy p11ń stwa 
n le fun kclonu ie bez przerwy, 
lecz obraduje na sesiaci'\ Stąd 
mogą one wvdawać dekrety, 
ustalają pows7.echnle obowią. 
zui ącą wvkładnie ustaw. obc 
sarlza.ia n·alważnjeisze urzę:iy 
pańFtwowe. zarządzają wvho­
rv <ln orJ?anów ustawodaw­
czych. zwołują Ich sesje. po­
siada ia niektedy prawo inic­
jatywy ustRwodawczei (Pol­
ska, Węgry). nrzyimuią i w:y. 
syłaJą przedstawicieli dyplo­
matycznych, wykonujq pra11•0 
łaski nadają ordery. odzna­
czenia itd. ' 

Naczelnym or~anem admi­
nistracji państwowej jest 
Rząd !Rada Ministrów), skła­
dając,11 się z preze&a Rady Mi­
nistrów. wiceprezesów ara?. 
minl $tfów R~ąd powoływany 
Jest I odwoływanv orzez na.i· 
wyźszy organ władzy pań. 
stwowej fZ.11romad11'flie Lu­
dowe, Narodowe. Sejm) I 
przeq nim -odnowicdzialny. 
W Pkresie między sesjami, 

· Jednak decyzje te muszą być praw obywateli Prokuratora 
przedstavyione do zatwierdze- Generalnego powołuje i od­
nla n;i najbliższe.I sesji. Rząd wotuje w Polsce Rada Pań­
koordynuJe działalność milfl- stw• W Rumunii Prokurator 
sterstw · i Innych podległych Generalny mianowany je3t 
sobie organów, kieruje Ich przez Prezydium Wielkiego 
praoą, zapewnia wykonanie \ Zgromadzen ia Narodowego, 
ustaw i dekretów ora:i; ma natomiast w Bułgarii Naczcl· 
prawo wydawania rozporzą- ny Prokurator Republiki Lu. 
dzeń. q01(ej wybierany jest na przl!­

ciąg lat pięciu przez Zgroma­
qzenje Ludowe, na Węgrzech 
!lrzez ParlamPnt na lat sześć. 
Organy prokuratury są nieza. 

Bezpośrednia więż 
z masami 

Terenowymi albo miejsce. leżne od terenowvch organów 
wymi organami władzy pań- władzy I . nadlei(ają tylko 
stwowej są rady (ludowP., na- Proln1 ~a torowi GeneralnemJł 
rodowe). powoływane w po- (N~e'zelnemu). 
szczególnych jednostk~ch ad- Śystem kolegialny jest zasa­
ministracvjnych w drodze wy- cld."na której opiera się ustrój 
borów Rady prowadzą d zia- &rganów państwowyoti w kra­
łalność E!Os.podarczą, społecz. jach demokracji lµdowej. Zą­
ną l kulturalną . utrzymują ;- sada ta stosowana jest koi·~­
b&pośrednią więf z ma~ami'- sekwentnle. Dlatego nie znRJ­
pracującymi, troszc:zą się o duiernv Jed11oosohowęgo orga­
potrzebv I interesy 1uaności, nu pełniącego funk~je głO'łfY 
tud~leż wiążą potrzebv terenu p~ństwa. lecz uprawnienia te 
:i; r.arlaniaml ol(ólnopaństwo- przysługują określonemu ko­
wyml. Ich organami wyko- leRium Wprąwqzie w Repn­
nąwc~o • zarządzającymi są blk~ Czechpsłowacklej istnie­
prezydia (w Polsce), komlte- je Jeszcze stanowisko Prezy­
ty wvkonawcze (Rumunia. denta Republiki tak lak do­
Węgry. CzecbosłoV'acja) lub tyrhczas w Pol_sce, 11le jui n?. 
zarząd'r' gminne 1 obwodowe, Węgry. stanowisko to pr7.ew1. 
1ak w auigarii Miejscowe or- d 1iane w pierwszej konst:vtu­
gany y.rladz:v państwowe.i dzia- cli z dnia 31 st.v.cznia 1!!46 •· 
ł&ją ria zas11dzie t. zw centra- znlosłv knn stvtuc1ą z 20 sjerp­
lizmµ demokratvcznego. któ- nia 1114~ r Znamiennym rysem 
re110 istotnym ~liimentem jest ogólnvn,i, ustroi u. p~ństw de­
zasada ppdwóil)e110 podp<>- mokr~ci1 ludo':"'ll'J. iest wypo-
rzadkowania sazeme w nalwyzszą władzę 

Czwarta _ l(ruPa organów organu usta"'.o~awczego, od 
państwowych to sady i pro- którego uz;ilezmone są Inne 
kur~tura. $ądy powołane do orgą_ny centralne I przeq któ­
$prawowania wvmiaru spra- rym1 poqoszą odpowiedzlal­
wierlliwo~ci.' sa nte7awisłe i ność. 
podlegają tylko ustawom Za- Jednym z ciekawseych po­
sada wybiPrainn~ci •erl~ió •v, stano~ień. które znajdujemy 
przey.ridzian~ w prqjekcie poi- w projekrle ool ~kim. jest 
sk im. znalazła >.astoąnwanle w przyznanie Radzie Ministrów 
konstvtucjach albań skiej . b:.il. prawa do uchvlania rozoorzą­
garskl ej t węgierskiej Proku- dzeń lub zarządzeń. ,wydanych 
ratura. pochodiąca z nomln~- pqez niini~tra. Poqobne pe­
cji, ma za zadanie strzeżenie stanowienia, uprawniające do 

. I 

Jeśli chodzi o zasady prawa 
wvborcie~o to wszvstkle pali­
stwa demokracj i ludowej prr.v­
znaja czynne prawo wvhorcze 
osobom. które ukończyły 18 
lat ł.vcla . Bierne prawo wy­
borcze nlPkiedv uzależnione 
jest od osiągnied.a wvższa~o 
wieku no w Rumunii 23 la. 
ta. w CzechosłowacJi 21 1at. 
U nas przy wyborach do Sej• 
mu r>rzewiduje się także lat 21. 

We wspólnym mcirszu 

do socjalizmu 
Anal i zując i porównując 

konstytuaie pa6"tw demokra-
cji lupowej z proJektem pol­
skim. znajdujPmv w nich wie· 
le cech wspó!nvcł1 i s~ereg 
podob ieństw Jest to rzeczl\ 
zupełnie naturalną I zrozu- / 
miał~. po11ie'w;iż wszv•ikle de­
mokracje •1t1dowe należą do 
le<lnPi:to I tel(o samego tyl'll 
państwa - państwa socjall­
stvcznellO Chociaż Ich szere-
gi ro>wojowe nil' są cał'llowi• 
cie wvrównane. wszvstlc ie one 
z11ajrluia sle · na jednej 1 tej 
sam!'I drodze budownictwa 
sociaiistvcznego, które wmo­
srn u ~lehte nri obaleniu rzą­
dów kapjtal lst.vczTl(J - obszar­
niczych W'pólnv więc marsz 

. do socjalizmu i ookoju we­
dług wzorów Związku Ra­
dzlecldego1 jest wspólną treś­
cią konstytucji tych panstw. 
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„Damy i huzary" 
w Państwowym Teatrze 

_A. Fredry. 
Powszechnym 

Zradiofonizować szkolę w 
Komitet rodzicielski przy 

szkole podstawowej w Druż­
bicach, gminy Wadlew, pow. 
piotrkowskiego, zorganizował 

w paż.dzierniku ub. roku z.a· 
bawę, z której dochód w kwo­
cie 800 zł przeznaczono na ra­
diofonizację szkoły. 

nie do Il sekretarza tegoż Ko· 
mitetu, lecz do tei pory na 
żaden z tych listów nie uzy­
skaliśmy odpowiedzi. Po mie­
siącu przybyła znów ekipa 
łączności. Członkowie ekipy 
ośw i adczyli nam, że nic nie 
załatwili, ponieważ „to nie 
jest ich dział". 

Drużbicach 
• 

minie. Winni niedbalstwa mu­
szą być pociągnięci do odpo­
wiedzialności, aby podobne 
wypadki nie miały więcej 
miejsce. 

„Damy I 1huzary" to jeden s 
wcześniejszych utworów Fre· 
dry, napisany w roku 1825, w 
pi,rwuym ok.reale jel!o twór. 
czoki. Sztuka ta oceniana jest 
niesłusznie jako pomn1e1•te 

dzieło twórcy komedii polskiej. 
świetny zn-a.wca teatru !re· 
drowskie~o, Boy-Żeleński, u. 
wata „Damy i huzary" .za 
,,klejnot czystej wody". 

Niezależnie od zalet kom•· 
'diówych „Damy i huzary" po. 
1ia'daj11 wartości, których pru· 
wdnie nie dollrugali krytycy 
I esteci z okresu międzywojen· 
nego. Sytuacje, w jakich 5\a· 
wia Fredro swoje po.tacie ko· 
ilne'diowe, 11, 1ytuacjami cha­
rakterystycznymi dla szlachty 
lla.l1cyjskiej pierw1zet10 dwu· 
dzieslolecla XIX wieku. Go· 
1podarstwo rolne w zacofanej 
Galicji miało jeucu w tym 
czasie charakter feudalny, 
pat\szczytniano • patrymonia). 
11y. Spowodowało to obniie· 
nie stopy tyciowej równlet lre· 
dniej I drobnej 1zlachty, któ­
ra z cora.z większym trudem 
uttzymywah. si~ na. „powierz• 
•hni życia". 

Nic więc dziwnel!o, te ł pani 
Orgonowa x „Dam i huzarów" 
nalazła 1i~ w kłopoUiwej sy· 
tu.acji I trudnofoiach finan•o· 
„.,._eh, z których jedyne wyjł. 
eie upatrywała w bo~atym za• 
ftll\Żpóji!ciu swej córki, jedy· 
naczki, Zofii. Zamiarom tym 
spr~yjały tradycyjne formy i 
awyc~aje rodzinne, według któ· 
rych o wyborze męża dla cór. 
ki decydowa.li jej rodzice. Do 

tych patriarchalnych zwycza· nych nosów, potwornych w<1· 
. jów doł<1czyły się cyniczne sów itp. 

kombinacje wyrachowania, Taka przeszarżowana inter· , 
nie maje.ce nic wspólnego ze prelacja Fre.iJry „na wesoło" za 

wszelki\ cenę zatracała w cal· 
zwykłymi utzuciami ludzkimi. kowicie farsowym ujęciu reali. 

Sprawa w końcu •lanęła l'lk, styczne wartości kome dii. 
te jeśli młoda i piękna Zolia Państwowy Teatr Powszech­
nie wyjdzie za m11ż. za. starsze· ny wybrał w realizacji „Dam 
go od niej 0 40 lat majora hu- i huzarów" odmienne, drogę . 

Nie cofając się przed ośmiuze · :i:arów, który jest właścicielem 
n iem komicznych postaci dl!.m­

wioski, to wówczas grozi jej ja· ciotek z Orgonowe, na czele, 
ko pannie bez posagu zamąż- które na to ośmieszenie w LU• 

pójście za jakiegoś ponureJ!o pełności zasługuj!\, i nie zatra. 
lichwiarza. cajl\C. dowcipu i humoru, za· 

Fredro z oałl\ sił I\ realisty cz· wartego w tekście utworu, re· 
żyseria „utrzymała przedstawie­

nego wyrazu odsłania w korne· nie na linii realizmu fredrow· 
dii fałsz i zakłamanie ówcr.u· skiego, odsłaniającego prawdę 
nych stosunków rodzinnych. 0 tyciu szlachty dziewiętnasto. 

Przed wojną podejmowano w wiecza z jej małostkowofoią, 
Polsce W2,lpliwej wartości pr6· ograniczonością horyzontów i 

kultem pieniądza, dla którego by· ,,brązowania" lub, prze- 0 I rgonowa .z ca ym swym 
ciwnie, 11odbrązowywania" ko- "fraucymerem" gotowa. po­
medii fredrowskich. Dawny święcić najszlachetniejsze u· 
Teal; Narodowy w Warszawie, czucia córki i złamać je, mora!· 
wystawiaj2,c „Damy i huzary", nie. 
uderzał w patetyczny ton tra· Wybór tej jedynie słusznej 
dycji narodowych, „fwiętośd interpretacji, jak i doskonały 
świata. fredrowskiego", uchwa· montaż barwnego wi dowiska 
lał „iasny obraz w przeszłości jest zasługi\ reżyserii Jadwigi 

Cho jnackiej, która też z ro li 
narodowej" (w stręczycielskich Orgonowej wydobyła obok fre· 
kombinacjach pani Orgono· drowskiego komizmu, iście har­
wej?) ," wysuwał mundury hu- pagonowską thciwość, ubraną 
zarskie jako relikwie ' narodo- w obłudne gładkie słówka i po· 
we, cell'browal - i w rezul\a· zory macierzyńskiej miłości. 
cie ze sceny wiało pu'stk11 I Drugim osiąl!nięciem aktor· 
nudą. Przedwojenne „Atene· skim jest rola Kapelana w wy­
um" warszawskie wpad_ało w konaniu Krzysztofa Opalińskie· 

go. Słynne powiedzonko: „Nie 
drugą krańcowość i wydoby· uchodzi", powtarzane na różne 
wało z „Dam i huzarów" ostrą tony i sposoby, wywołuje na 
1froteskę, dokonywając między widowni wybuchy śmiechu. 
innymi deformac;i postaci pruz Raciszówna w roli Zofii 
karykaturalne kostiumy, do. Szoner! w roli zakochane~o w 
rzepianie h.uzarorn monstru~I· niej porucznika nie uronili nic 

z liryzmu, charakterystycznego 
dla komedii fredrowskich. Nie. 

Nowe polskie filmy oświato ~~~~t~~ :a;:.~:!~ćn:,:ł:~ ~~~~ 
Wytwórnia Filmów Oświa- myślicielom, reprezentuj ącym kreślić jako wspólne osiągnię· 

to h ~ _„_. oduk _ 1 kl t d j t z cie' wszystkich wykonawców i 
wyc w <.AXU.I wyp~ u po s e ra yc e pos ępowe. reżyserii to, że zespołowy sty l 

je w ciągu roku bieżącego filmów krajoznawczych uka - gry został utrzymany od po 
azereg pozycji instruktaże- żą się filmy o Ziem! Mazo- czątku do końca przedstawie· 
wych , popula!'y'l:ujących meto- wieckiej i Pieninach. nia., Dzięki t~.mu "'.szystkie po . 
d od k '! ó' h l p t d k siacie komedu miały pełny Y pr u CJ W r znyc ga ę- cza ym wypro u owane ludzki wyra7., akcja zaś tocz y· 
ziach przemysłu. Wśród ln- zostaną krótkometrażowe fil- ła się bez dłużyzn i pauz, w 
nych filmów planowana jest my z teriinu świetlic. i szkół, ' ży,11ym komediowym tempie. 
:m. in. realizacja średniometra- z dziedziny profilaktyki i hi- I · Po ,.Grzes7.nikach bez winv" 
żowego filmu o podłożu hi- gleny oraz licz.ne filmy popu- I i „Moral?ości pani. Dulskie( 

· lrr.drowsk1e „Damy 1 huzary 
1torycznym „Wielki proleta- lamo-oświatowe (wśród nich <ą nowym sukce'"m artystv cz· 
i:-iat" i krótkometrażówek, po- „Telewizja! ', „Praca PIHM", nym Pań<t~;owego Teatru Po· 
święconych polskim malarzom, „Obserwatorium astronomicz- wszechnc~o . 
działaczom oświatowym i ne"). WŁADYStA W RYMKIEWI<:;Z 

W listopadzie ub. roku priy­
bylem do Przedsiębiorstwa 

Radiofonizacji Kraju w Ło­
d2li , gdzie :zakupiłem „Agę" 
oraz ~ głośników. Zapewniono 
mnie, że najbliższy radiowę­
zeł w Bełchatowie zainstalufe 
nam na kosrl Radia' .:-!ośnik! 
w budynku .dkolnym. Po u­
plyW!e pewnego czasu kierow­
niczka naszej ~zkoły piśmien­
nie, ja zaś telefonicznie trzy­
krotnie interweniowaliśmy w 
radiowęźle o przyśpieszen ie 
tych prac. Otrzymywaliśmy 

niezmiennie je<lną odoowie<lź: 
- Jak będzie czas, to przyje­
dziemy i załatwimy. Mijały 

w ten sposób tygodnie. Napi­
saliśmy ponownie do Przed­
siębiorstwa Radiofonizacil w 
Łodzi. Stamtąd otrzymaliśmy 
odpowi;dź: „Szkoła jest jut 
zradiofonizowana. Nie rozu­
miemy, czego jeszcze chcecie". 

Kiedy w styczniu do gro­
mady nasze.i przybyła ek ipa 
łączności z ZPB im. Marchlew­
skiego, wówczas użalal iśmy 

się prze<! nią na zbyt długie 

przewlekanie radiofon izacji 
naszej szkoły. Członkowie e­
kipy obiecali, że sprawę tę 

załatwią. Tymcza~em wysla­
l iśmy rist do I sekretarza KP 
PZPR w Piotrkowie, następ-

Rezultat naszych starań je.st 
taki, że radio i głośniki już. 

od trzech miesięcy leżą bez­
czynnie u kierowniczki szko­
ły, a 230 dzieci chłopskich da­
remnie czeka na audycje ra­
diowe. 

Prosimy zająć się naszą 
sprawą i jaok najprędzej do­
pomóc nam. 

T ADEUSZ WOOH 
%a&tępca kierownika s:ll<oły 

w Drutblcach 

• • • 
List zastępcy kierownika 

szkoły w Drużbicach nie wy­
maga komentarzy. Treść jego 
wyrazp1e wskarzuje na bez­
dui.i:ność i zaniedbanie swych 
obowiąl.ków przez odpowie­
dzialnycfi :za radlofonlzację 
wsi pracowników Przed~ię­

biorstwa Radiofonizacji Kra­
ju w Łodzi. 

Radiofonizacja gromad_,wiej­
skich, szkół, świetlic jes( wiel­
ką zdobyczą kulturalną sze­
rokich mas chłopskich, po­
zwala mlodzie:!:y i dorosłym 

na rozszerzanie swego świa­
topoglądu. Prze<lsiębiorstwo, 
które powołane zosta !o do re­
ali zacji tych zadań, musi je 
wykonać sumiennie I w ter· 

Nowe zakłady gast ronomiczne 
uruchomiq ŁZG w Łodzi 

Z każdym miesi ącem zwięk 

sza się iloś ć- zakładów i:iastro· 
·1o•mcznych uruch am;anych 
przez ŁZG W tych dni-a ch 
otwarte zostałv dwa bary &a ­
n1nusłu gowe - orzv ul Piol r 
kow•kiP• 92 i lll Arm ii Lu ­
dowei 40. Wkrótce otwart• 
z0sl>tną odnowione lo kale re -
.;t;l.u rac-,i „Rom:::t" orzv uhc,· 
Piolr knwskiei 152 „Sród 

miei> k ej" przy ul. Piotrkow· 
skie .i 73 

W m.d -. br. Łódzkie Zakla­
dv c:;,.slronomicz1ll' projektu. 
ja ururhomienie dwóch re· 
~I m1rnr ;1 na świeżvm oowie­
t ,·zu edna z nich mieścić sie 
hf'd1 ie nrzY ul Piotrk 'lwskiei 
10. cłru i:a zaś . podobnie jak w 
latach ubieełych. w ogrl>dku 
„1'1 \'0:1 ·. ~ k1órv zostanie od 
~rr.d7n< v od ulicy parkanem 

- ·- - ---------- -
Chłopi zwiedza • ą hdr.ki~ labryk i 

Zwrócić należy równiei u­
wagę na obojętne ustosunko­
wanie się do skargl kierownic­
twa szkoły w· Drużbicach to­
warzyszom z KP PZPR w 
Piotrkowie. Czyżby nie znali 
onl uchwały Rady Ministrów i 
KC PZPR z 14 grudnia 1950 
roku, zalecającej wnikliwe za­
łatwianie skarg i zażaleń oby­
wateli? 

Nieodpowiednia 
pora 

Dzieci w wielu od lat 1 
do 12 po godzinie ~2 po­
winny znaj4ować się już 
w łóżkach. Tymczasem, 
wysta.ręzy pójść na osta­
tni seans do Jakiegokol­
wiek kina ł ódzkiego (gdzie 
m m dozwolony jest dla 
młodzieży) , aby przekonać 
się, że 7,na.czny procent 
widzów stanowią. właśnie 
nasi najmłodsi obywatele. 

Dyrekcja Okręgowego 

Z:arządu K in w inna zarzą• 
dzlć sprzedaż biletów na 
osta tn ie seanse tylko oso­
bom dorosłym. 

Dudni woda, dudni , 
ale nie w tej studni 
Mieszkańcy ChoJen z 

prawdzlw11- radością przy­
jęli wiadomość o rozpoczę­
ciu b udowy publicznej 

studni przy 
ul. Kurcza­
ki. Pr:\r.a 
postępowa­

ła tu szyb­
ko I spraw· 
nie, tote:i: 
żywiono na­
dzieję, 7.e 
ju ż wkrótce 
czerpać st~1l 

t>ędzie można czystą I 
r.drową wodę. Tymc>.a· 
;em, mimo że studnia ta 
Jesl już niemal wykQńc10 -
na I . na miejscu znajcJ1j)c­
, : ę rrgła I niasek 'dn Ir.i 
obmurowania roho1:v 
przerwano - nic nie 

łódzkię Zakłady Kinołechni ćzne zwyci,żają 
w IV etapie w~półzawodnicłwa 

wslca>.n ,lr na t.o. ab:v ml•la 
~yć wl<rótre od<lana do u-

Załoga Łódzkich Zakładów 

Kinotechnicznych obchodziła 

niedawno uroczystość zwycię-

1kiego zakończenia czwartego 
etapu współzawodnictwa pra­
cy, w którym zdobyła pierw­
sze miejsce w skali ogólpokra­
jowej oraz premię pieniężną w 
wysokóścl lQ tys. zł„ przyzne-

. ną przez Związek Zawodowy 
Pracowników Kultury I Sztu­
ki. W uroczystości, prócz licz­
nie zebranych przodowników 
pracy, racjonalizatorów i 
członkó-w załogi ŁZK, wzięli 

także udział: przedstawiciel 
Zarządu Głównego Związku 

Zaw. Pracowników Kultury i 
Sztuki, tow. Rubińskl, sekre -
tarz Okręgowego Związku 

Zaw. 'Pracowników Sztuki i 
Kultury, tow. Dula, i inni za­
proszęni goście. 

Po wygłoszeniu referatu 
przez dyrektora technicznego, 
tow. Stachurskiego, zabrał 

głos. tow. Rubiński, podkreś­

lając zasługi robotników i in­
żynierów ŁZK w dżiele zapo­
czątkowania nieznanej dawniej 
w Polsce produkcji aparatów 
projekcyjnych. - „Pamiętam 

dzień otwarcia pierwszego sta­
łego kina wiej skiego - po­
wiedzi ał mówca - Na sali by­
li tacy, którzy po raz pierw­
szy, w życiu uj rzeli film. Dziś 
mamy już takich kin 1.005, a 
liczba Ich z każdym dniem 

'Wzrasta, zacierając smutną 

spuściznę okresu kapitalistycz­
nego". 
Następnie wielokrotny przo­

downik pracy, tokarz tow. Jó­
zef Szcześniewski, przekazał 
proporzec przechodni przo -
downikowi pracy, •zlifierzowi, 
Marianowi Matysiakowi. Prze­
biegowi tego uroczystego ak­
tu towarzyszyła burza oklas­
ków i okrzyków na cześć Kon­
stytuci.l Gromko rozbrzmiewa­
ły z zapałem skandowane: Po­
kój , Sta-lin, Bie-rut. 

Zwiększyć ilość trójek przędzal n iczyc~ 
w ZP JG im. PKWN 

Szeroko komentowała prasa 
osiągnięcia tró.iek przędzalni­

czvch w Zak ładach im Sawic­
k iej , im Dubois. I Ma.ja i wie­
lu innych Wszyscy w iemy 
jak pawaT.ne korzvśći prz.vno­
si ta metoda w iakreRie pod­
wyższenia wv<lainości, likwi­
dacji zrywów łtp 

Aktyw tl'chn lcznv ZP.TG tm. 
PKWN czytając o pracy tró­
jek prze·1zalniczycj1 zaczai 
zastanawiać sie nad możliwo­
ściam i zorizanizowania tego 
rod7.aju tró.iek w nasz,vch za­
ktad2rh Po~-tanowiono oprtcć 
się na doświadczeniach Za­
kładów im Dubois. które 
chętnie udzieliły n.aszym de­
legatom potrzebnych infor­
macji. Stanowiło to wstęp do 
oprącowama technicznej stro­
ny zagadnienia, które należało 
przystosować do naszego tere­
nu. Na odprawie majstró'o/ przy 
udzi~le naczelnego . inżyniera 

·i dyrektora ustalono marszru­
tę prządek Wiadomość o tych 
przygotowaniach przyjęły na­
sze 'prz11dki z dużym zadowo­
leniem. Pionierami tej nowej 
.akcji byli· tow . Kopczynski z 
rady zakładowe.i. tow. Kraw­
czyk oraz tow, Włodarczyk. ' 

Do pracy zespałowej przy­
stąpiły jako pierwsze prządki 

z maszyn wątkowych. Dnia 
29 stycznia br. powstała tró.i­
ka w składzie: Anna Biel~k, 

Wacląwa Glówczynska I Ge­
nowefa Szpotam. oraz następ­
na trójka z Katarzyną Woź­

niak. Heleną Komornicką o­
raz Zofi ą Orczykowską Każ.­

da z prządek przeszła na ob­
sługę 952 wrzecion. 

W kolektywie prządki łat. 

wie.I pokonywały trudności, 

podnosząc swą wydajność o 1 
11rocent, 
runkach 
nik. Na 

co w naszych wa­
stanowi dobry wy­
początku lutego ze-

społy zgło5ily nowe zobowią­

zanie, polegające na dalszym 
podniesieniu wydajności I re­
'alizują je z pawodzeniem. 

Na tej ilości trójek nie m!l­
żemy Jednak poprzestać. Po. 

przez. pracę uświadamiającą 

winniśmy dążyć do zorgani­

zowania nowych zespołów. 

Przyczyni sie to ni~wątpliwie 
do pełnego WYkonania planów 
produkcyjny~h przędzalni. 

M. SZUl\IS!U 
ZPJG Im. PKWN 

Sukces załogi ŁZK uwypu­
klają na stępujące dane : w IV 
kwartale ubiegłego roku i!ośc 
współzawodniczącyeh wzrosła 
o 9 procent, średnia Ich wydaj­
ność wynosiła około 148 proc„ 
a koszty własne obniżono o 
10 procent. Do tych osiągni ~ć 
przyczynili się ·w znacznej mie­
rze wyróżnieni dyplomami ra­
cjonalizatorzy: Cyprian Gon­
dek, Stanisław Barański i Ste­
fan Rakowski. 

Dotychczasowe wyniki napa­
wają zaloge ŁZK dumą i mo­
bilizują do wzmożenia wysił­
ków, aby sprostać zadaniom 
trzeciego roku Planu 6 • let­
niego. 

A. PYTKE 
Łćdzk l e,/ Zakt. Kinotechniczne 

W ramach łączności minsta ze wsią , do fabryk !ódzkich 
przybywajq eki py z gromed i spóldzleLni proclukcyj ­

nych, aby :.apomać się 2 pr acq robotników. 
NA ZDJĘCIU: grupa gosp< dyń w iejskich z gromady 
Sangrodz, pow. brzezińs ki e go , w ltali produkcyjnej 

Łódzkiej F'abry ki Ma.«1111 Jedwabn iczych. 

l a ·kumoterstwo 
zwoln ie nie z pracy 

Dyrekcja PSS zaw\ada· 
mia nas, że na skutek J•O· 
tatki pl. „NleUCZ('iWI ells· 
pedfencl" przeprowadzono 
dochodzen ie w sklepie ma. 
<;1.rsklm PSS przy ul. 
Rzgowsldej 147, dochodze­
nie. które potwierdzllo 
.- 1uszn.-.ść n~.szych zarzu ­
tów. K ierowniczka sk!enu 
l"llomena First oraz eks· 
pedient za • kumoterską 
~p rzedaż m ięsa 1..ostali 
dyscy pl1 11arnie zwolnieni z 
pracy, 

.„ ......................................................... ,„ ................................................ ... 

Słuszna zmiana decy~ji ZKS „Wlókniarz" pod opieką koła sportowego 
• przy ZPB im. I Dywizji Koś~iusz~owskiei 

Przy wypełnionej po 
brzegi sali odby ło 'i~ 
walne zebranie ZKS 
„Włókniarz''. na któr)m 
ustępujący zarząd ilo 
żył szczegótowe spra­
wozdanie ze swej d!i~. 
lalności. W dysku<ji 
przemawialo wielu 
mówców. Mimo to dy· 
skusja ta nie stala na 
odpowiednim poziomie 
Najczęściej poruszauo 
sprawy błahe . do ty czą 
ce na jwyżej paru . człcn· 
ków klubu , a nierzadko 
nawet tylko przen.1a. 

wiajl\cego. Raził br.k ze strony poszczegól. 

Niedzielny mecz odbędzie się 
na stadionie przy ' ul. Kiliflskiego 

wytycznych do dalsz": nych członków. Początkowo projek· 
pracy oraz nuta nie· Na wniosek prezy-' towano zorganizowa­
uzasadnionego biado· dium, zebrani postano- nie niedzielnego .towo.­
lenia, która przebii•l• wili, aby ZKS „Włók· rzy skiego meczu piłkar 
w niektóry ch przemó- niarz" wszedł w skład skiego po międzv „ Wló­
wien iach. kola sportowego przy kniarzem" i , krakow· 

Słusznie więc dyrek. ZPB im. I Dywizji Koś- ską „Gwardii\" na re­
tor Kazimierczak, pod · ciuszkowskiej , W ten prezentacyjnym stadio· 
sumowując całość dy· .sposób jeszcze bardzie j nie przy Al. Unii. Or· 
skusji, stwierdził, że zwiększy s!ę opieka ganizatorzy licząc się z 
zgromadzeni nie ułdl- nad klubem , a sportow· dużą frekwenc j ą , chcie­
wili pracy przysztemu cy bardziej zo•taną po- li, aby dla niko~o nie 
zarządowi, że za rząd wiązani z produkcją. zabrakło miejsca na 
ten pozbawiony będ i ie Na zakończenie zehra - trybu.each. Po dłuższej 

_dy~ek tyw_ i wytycznych, nia wręczono 28 dyplo· dv•kusji zmieniono plan. 
1ak1e powinny wyplyn~ć , mów działaczom i zaw<o· „Włókniarze", chc .~c 

--------------------- dnikom wyróżni aiącym mieć la.tern do swej dy­
się w pracy. Ponad- spozyc ji jedno boisko 
to poszc?.e ~ólni czton- piłkarskie pokrvte bui­
kowie klubu podejmo· ną trawl\, po<l•now11i 
wali indvwidu alne zo· zawod y z „Gwardią " 
bowiąza~ia z oka,ii 60---------­

Na „ T orkacie" 

Podczas gdy w Łodzi dr obny „kapuśniaczek" 
zmywa resz tki lodu i śniegu , na „Torkacie" ka­
towickim codzi ennie odbywu ją się m ecze ho· 

kejowe u mistrzostwo Pols ki. 
NA ZDJĘCIU: fragment spotknnia finaloweqo 
CWKS - „Umu.", zakończonego zwycięstwem 

· drużyny wojskowych 4:2. 

rocznicy urodzin Pre· 
zydenla Bol esł o •va Rie. 
ruta. M. in. Sp ycha!· 
ski zobowi2,zal się u· 
sprawn i ć pracę kulural• 
no-0światową se kc ji pil· 
ki rętzn e i, a Ow<i a nką 
prze<Zkolić 30 osób w 
sekcji motorowe i. 

Nafmiodsi 
Po raz pierwszy w hi· 

slorii sportu pływoc. 

kiego Łodzi zorgani;:o· 
wane zostanl\ w poło· 

wie kwietnia zawody 
płvwackie o mistrzostwo 
szkól • podstawowv clt, 
Organizatorzy spod,ie­
wają się bardzo licz· 

Li qa koszykówki 
\YI spotkaniu li~i ko· 

szvkowej pozn»l<ka 
„Stal" pokonała „Kole· 
jarza" [Ostrów) 39:35 
(16:14). Gra prowadzo. 
na była na niskim pe:>· 
ziomie. 

na starcie 
nych zgłoszeń ponie. 
waż większość uczniów 
szkól ' podstawowyoh 
zd2,ż.yła już opanować 
nie tylko sztul<ę utrzy­
mania. się na wodzie, 
leoz pływa również. sły· 
Iem klasycznym lub 
crawlem, 

przenieść na &ladion 
przy ul. Kilińskiego. 

Rzecz o'zywista, ie 
stadion ten będzie wv· 
pełniony po brzegi i te 
publi czność nie znajdzi~ 
mote zbyt wygodnych 
miejsc do obserwo Na· 
nia przebiegu gry, Ale 
warto się z!!odzić na 
taki trud, skoro chodzi 
w 1 danym wypadku o 
konserwację reprezen· 
ta cyjnego boiska. 

Wobec dutego zain-
teresowania meczem, 
„włókniarze" 1uz od 
dnia• dzisiejszego uru · 
chomili w PTT·K (róg 
Pio trkowskiej i Trau· 
gutta} przedsprzedat bi. 
Jetów, które nabywać 
można od godz . 9 rano. 

Krakowianie wczoraj 
wieczorem zawiadomili 
łodzian . że przyjadl\ w 
najsilniejszym składl.ie 
W ' niedzielę drużvna 
krakowska wraz z re· 
zerwami składać się b~· 
dzie z następujących 
zawodników: Jurowi~~. 
Gędłek, Planek, Głi· 
mas, Kaszuba, Szczu­
rek, Mamoń, Mazut, 
Kotaba, Gracz, Kohut, 
Patko Io, Mordarski, 
Rajter i Oprych. 

„Włókniarz" zasilony 
ma być piłkarzami kra· 
kowskiego „Włóknia· 

" rza . 
Poczl\tek zawodów 

godzina 12. 
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Od wydziału do wydziału .•• 
28 lutego br. zgłosiłem się 

do Bazy Transpertowej 
LPZB przy ul. Uniwersvtec. 
kiei 2. itdzie dawniei praco­
wałem . celem otrzymania za­
~wiadczenia o dokonaniu 
wpłat na subskrvPcie Po-
7.yczki Narodowej Ob. Le­
wandowski. u któreizo załat­
wiałem te sprawę, skierow~ł 
mnie do Zjednoczenia W 
Zjednoczeniu we<lrowalem od 
wvdziału soc.ia lneiw do r~dy 
zakładowej . Wreszcie tra[i­
łem do wydziału personalne­
go, 11dzie dowiedziałem ;ie, 
że spra:wę te powinien załat-
wić kierownik personalny 
Bazy Transportowej, tow. 
Stasiak. Tow. Stasiak &kiero­
wał mnie znów do Ziedno­
czenia na Al. Kościuszki 101. 

Tak wlec. aby otrzymać za-

świadczenie . musiąłem w,. 
dro\yać kilka godzin na pro.11-
no od wydziału do wydziału. 

STANISł.AW TOPOROW8ltt 
ul. Obywatelska UD 

1 Odpowiedzi ~dakcji . 
Kom itet Domowy przy al. 

Armil Czerwonej 53: - Pre­
zydium Rady Narodowej , m , 
Łodzi zawiadamia, że remont 
studni na Waszej pases.il zo­
sl ał włączony do planów na 
rok 1952. MZBM Łódź-Srócl­
miEście-Prawa dokona zabez­
pieczającego remontu dachu. 

Ob. Tadeus~ Bartpzak : ' -
Celem kontynuowania nau kt 
zwróćcie się do DOSZ, Łódź, 
ul. Piotrkowska 125. 

Ob. Rogólskl: - Prosimy o 
z11loszenie sie do redakcji . 

Sfa cja San iła rno-Epidem i o log i cz na 
dba o podniesien ie stanu zdrowotnego 

ludności 
W roku ubiegłym powstała 

w Łodzi, powołana do życia 
w wyniku realizacji uci)wały 
Prezydium Rządu, Stacja Sa· 
nltarno-Epidemiologiczna. Sta­
cja przystąpiła do wytężonej 
pracy od czerwca nb. roku, 
gdyż w początkowym okre~ie 
na poty kala na różne trud noś­
cl, jak brak przeszkolonego 
personelu technicznego 1 na­
ukowego oraz brak odpowied­
nich urządzeń technicznych. 
Już od początku swej rizia­

łelnośd stacja może pochlu­
bić się poważnymi osiągnię­
ciami, j ak wykonywanie szcze­
pień ochronnych, kontrolowa­
nie stanu sanitarnego zakła­
dów zbiorowego żywienia. 
sk!ep6w, posesji itp. 

W )utym tego roku Stacja 
Sanitarno - Epidemiologiczna 
przeniosła się do nowowyre­
montowanego budynku obej-

• DZll l 
' 

Kronika partyj na 
DZIELN ICA GORNA-LEWA: 

nziś o godz . l6 .15 odbędz ie 
;lę odprawa pre legentów w 
ó srod :<u Szkolenia P<ł rtyJn e · 
go, p r zy uł Piotl'k nw :;k 1e 1 
194 . 

DYSKUSJA NAD PRO.JEK'l'1'~1 
K01'ST\'TUCJI W ZBoWiD 

Dziś o godt iB, w świ rH iC.)' 
zw tązk u Boj own ·~ ów o \VolnoSi' 
I DemnkracJę, przy uJ P l r:>trko.w 
~ki e j 49, odht:dz1e <;f«: tc b ra .n ~ 
d ~~1': usy 1ne, p oświęcor:i e projet<· 
tow 1 I< nn -; tytuc .h ?o\sk te 1 R:z.eci.y· 
yvspoHlej Ludowej . 

WYClt:CZKA PTTK 
P olskie Tov.tarzyst w o Turys.ty­

czn o-Kra lnznawcze organizu je w 
ni edzi e lę , · ts bm . wycieczkę do 
now ych dz.i elnic łódzk i ch pod 
nazwą: „ t.ódź. - NO\ve Mia!' to" 
V./ czasie wycieczki ueze~ tn1cy za ­
pozna .J ą się z historią ruchów 
wolnośc iowych r obotn ików łódz·„ 
kich . 

Zbiórka uczestników w dniu 16 
marca o godz . 10.45 na placu 

l'ROG RAM NA PIĄTEK, 
Il l\j,ARCA !952 

11.45 11 Głos lni:;1;Ją kob~ety" . 12.04 
Dz.ie nnik . 13.30 .. Wszechn ica Ra­
diowa" - wykład z cyklu: „Na­
uka o Po lsce współczesnej" . 13 .'4 5 
Melodie operetkowe . Ił.JO .Siada· 
mi czołgów'" - odc. 6 14.50 K an­
cer!. 15 .30 Audycja dla świetuc 
dziecięcych. 16.00 , . w szechn ica 
Radlow" ' I. 18.20 „z mikrofonem 
przez Miasto I w i eś". 16 .35 Reci­
tal fortepianowy . 16 .55 Na bo­
iskach i b i eżn 1a ch kra j u'. 17.00 
w .adom . po połudnlow~ . \7 .15 ,.Je­
dyna Symfonia Cherubln i· ego" -
- aud. sł.-muz. 17.35 Aud y cja dla 
kobiet, 17.łS .. Ludzie pierwszego 
szeregu" . 18.00 Koncert muzyk i 
klasyczJej . 18.50 „W lókniarze 
walczą o plan" . 19.00 Gra j ą I 
śpiewają zespoły ludowe. 19 .15 
. . 30 srebrn;ków" - recenzja tea­
tralna. 19.30 Muzyka I aktualnoś­
c i.. 20 .00 .1Ludzfom Planu 6-letnle­
go". 20 .!0 Audycja literacka. 
21.00 Dziennik. 21.30 „Mówimy o 
p rojekcie Konstytucji" . 2\ .45 
Koncert. 22 OO Audycja dla wy· 
kladowców kursów partyjnych 11 
s topnia. 22 20 Koncert muz.vkJ ka­
meialnej 22 .50 Walce l;traussow-
skle. 23 .00 Popularny kon cer t 
sy mfon,czny kompozytoróv; ra­
d z lt.ck iC'"h . 2:i .so O=;tatn ł e wiado­
mości. 

PAWEŁ ŁUK NICKI 
N 1 SS O 
Powieść 

tłum. z jęz. rosyjskiego 
Str.- 452 . • . • zł . 14. ­
--SABIT MUKANOW 

B O T AG O Z 
Powieść 

tłum. z jęz. rnsyjskiego 
Str. 431 . • . . .zł. 1'3.50 

· RENATA VIGANO 
AGN I ESZKA 

I D ZIE NA ~M I E'C 
Powieść 

tłum. z jęz. włoskiego ' 
Str. 196 . , , • .zł. 6.85 

rn -„K s , Ą ż K A I 
~ i WIEDZA" 

721-G 

Konstrukłvrów na aparaty e· 
lektryozne niskiego napii;da 
(studentów 3 r~ politechni· 
ki), wykwalifikowanych ślu­
sarzy narzędziowych oraz Io· 
karzy zatrudnią natychmi8't 
Zakłady Wytwórcze Aparatu 
ry Niskiego Napięcia A-11. 
Lódź, ni. Gdańska 138. Zgło· 
szenia oso~iste przyjmuje Dział 
Kadr. 669 K 

mującego 17 jasnych, wygod­
nydi pokojów. Równocześnie 
została zaopatrzona w najno­
wocześniejsze urządzenia tP.­
chniczne, niezbędne do prze­
prowadzania badań sanitar• 
nych i epidemiologicznych. 

W nabliższym czasie dzia­
łalność stacji ulegnie wydat­
nemu rozszerzeniu .• w oddzia­
le sanitarnym będą utworzo­
ne 4 sekcje: higieny komunal,­
neJ, higieny pracy, żywienia 
i higieny szkolnej. Powstanie 
też przy stacji 10 pracowni 
naukowych, co wybitnie przy­
czyni się do rozwinięcia p racy 
naukoweJ. ' 

Obecnie Stacja Sanitarnop 
Epidemiologiczna oprócz pro­
wadzenia szczepień ochron­
nych przygotowuje swe eki py 
do wzięcia udziału w akcji 
sanitarn~i w kwietniu - mie­
siącu czystości. 

• 

Wolności n"r 1. przed Archiwum 
Miejskim. 

REJESTRACJA WOJSKOWA 
MĘZCZYZN URODZONYC H 

W 1~3 ROKU. 
Dziś , 14 bm „ zglaSEają się do 

rt;e~t 1 acji wo1skoweJ do KomlsJi 
przy ·ul. Nowotki 16, mę:tczyżnl, 
kt61·vcJ1 na1wiske rozpoczynaj.ą 
iói ę ria lite rę O , E, F, un>dtenl - w 
\933 roku -: Na u l Ogrodow~ 3-4\ 
zgłasza się roczn ik 1933, litera p . 

I 
DYZ Y APTEK 

,-" Oz 1s ' e1 ..,z~ 1 nu.cy dyturuJ~ ·pa„ 
<:\f,mt 1 l~ C'e ap tek i: Plo1rkow.fika 
ij5, Ar m \\ L:ze1 woneJ 53, Zglerflkl 
63 , P\ac Wolności 2. Nov."'Olkl 11, 
Rzgo w•ka .01, Gdańska 23, AJ. 
K o<\C'l 11 i:i2k i 48 . • 
Dyżur połotnlczo.glnekolo1lc1• 

ny: d zlą1 aJ dyżuruje przez calłl 
dobę szpltal przy ul. Curle­
Sklodow>klej 15. 

-----· ··- -----

PA NSTWOWY fEATR NOWY -
nie czynny 

PAl<!STWOWY TEATR WOJ SKA 
POL8I<H:C:O - ""~ ,~9 
11 Sluga dwóch p"nó\v 

PANSTWOWY TEATR POW· 
SZE:CHNY - godz. 19 - „Damy 
I Huzary·• 

PANS'I'WOWY TEATR ZYDOW­
SKJ - godz. 19.30 - „Pan J o­
wialski' 

TEATR MUZYCZNY - ~odz IR .I& 
„Orfe usz w piekle:· · 

TEATR Ml\ŁY - godz. 19.30· -
„Dwa tygodnie w raju" 

Tl>ATR ARU~KIN - godz. n -
, ,Depesza choinkowa" 

TO:ATR PINOKIO - fOdt.. 11 .­
„P i eśń Sarmiko" 

TEATR GNOM - . prz~dstawlenle 
zemknt~te 

BAJKA - „Ostatni wystrzał" 
- godz. 18, 20 

BALTYK - „N.a arenie" -
godz 16, 18, 20 

GDYNIA Program naukowo. 
oświa towy nr J2-52 - iOd z. 
17, 18, IY , 20. 21 . 

Mt.ODA GWARl>IA <dla mlnd& J 
- „Muzyka I miłość" - rodz. 
16, 18, 20 . 

MUZA - „Hrabia Monte Chrlsto" 
Il ser. - godz. \8, 20. 

POLONIA - „At>z 11dresu"' -
godz 16 30, 18 31, 2<l l0 

PFZE:DWlO>:NIE - „Poddany" -
godz. i8, 29 · · 

REKORD - . Zakl~ta narzeczon a·• 
godz 18, 20 . 

ROBOTNIK tdla młtH1Zlety) -
, . Z\vy c l ęskł po,vrót" - a;odz. 
11 , 19 

ROMA •• Wesołe zawody" -
godz. 18, 20 

SOJUSZ IN ZlotnoJ - „.zawieja" 
- godz 18 30 

STY LOWY „Jednodniowi milio­
nerzy" - godz. ta, 20 

SWTT - „Baryłeczka" - iOd&. 
18, 20 

TATRY - „Futro pana KrUger• '' 
~ " dz. 16, 18. 20. 

WlSŁA - „Pierwsze dni" 
Rodz. ie. 18 u. 20 30 

Wł' OKNIARZ - p1Pr1ynne t Po­
. w nc1u r~mon1u 

WOT NOS(" - „P1erY.~te- dnr· ·-
godz. 1 ~ ~o n 1s, 20 oo : 

ZA<"Hl'.TA - „Alarm" (Od&. 
16, 19, 20 

Państwowa 
Komunikacja Samochodowa,, 

Przedsiębiorstwo 
Transportowo · Spedycyfne. 

f'.apozytnra Tow• rowa . 
Ł,dż, ul. Worcella 17-18, 

przypomina, że slo•oW nie 
do uchwały Rady Pań•twa · 
i Rady Ministrów z dnia 
14.12. 1950' r wszelkie za• 
żalenia i odwotania zabł· 
wia szef. Ekspozytury . lub 
jego zastępta we wtorki od 
godz. 13 do 15. Jeśli wr 
wtorek przypada dzień wcif. 
ny od · pracy. dniem przyi'ć 
jest najb l iższy dzieli po· 
wszedni tv~odnia, 531 ·K 
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